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| Tydzień polityczny. | 
Lwów 19. grudnia. 


Życzeniem wesołych świąt i szczęśliwego 
pi Roku wssystkim posłom — nie wyłą 
jJczając ministrów — zamknął prezydent dr. 
$3molka cstatnie posiedzenie izby poselskiej, 
Woświadczając, ża na następne posiedzenie roze- 
jszle gąproszania pisemne. Kiedy to następne po- 
jsiedzenie będzie, tego dr. Smolka jeszcze nie 
"wie. W ten sposób zakończył się pierwszy okres 

tegorocznej sesji, inaczej, aniżeli sądził zrazu 
Shrabia Taaffe i ci wszyscy, którzy się w Przed- 
litawji interesują życiem politycznem. Takiego 
gobrotu rseozy nie spodziewał się nikt w chwili, 
igdy się zebrała rada państwa. Rząd chciał 
w tsj pierwszej części sesji przedówiątacznej 
jprzeforaować budżet i wszystko przemawiało sa 
tem, że samiar ten da się osiągnąć, zwłaszcza 
przy nowowprowadzonym sposobie obrad budże- 
dtowych. Rssozy innym jednak poszły torem. 
„Parlament i gabinet przeszły małe przesilenie, 
“a którego jeszcze do dziś dnia niezupełnie wy: 
furnęliśmy. Hrabia Ta ffe poszukuje nowej 
więkasości i ma nadzieję, że ją w ciąga obecnych 
J feryj znajdzie, że rada państwa, gdy się zbierze 
gw stycznin na dalszą część sesji, nową znajdzie 
"sytaację. Że będzie nowa, to pewna, ale czv ona 
* nie będsiu przypsdkiem podobna do starej? 


z zesilorie we Francji poczyna wywierać 
także wpływ na politykę zewnętrzną. Car zdaje 
f nig być ostatniemi wypadkami zgorszony. Od 
jpewnego już czasu zsuważono zmany u:poso 
d pienia nad Newą. Organa, które dotychczas 
prsemawiały za porozumieniem się z Francją, 
„dzisiaj prawią jej ostre kazania, Zachowanie się 
prasy jest zaw.ze charakterystycznem dla wia- 
g tru, jaki wieje w wyższych sferach i stąd łatwo 
było poznać, że Aleksander III. jest niezadowo- 
lony s rewelacyj francuskich. Przypuszezenie to 
nabrało cechy prawdopodobieństwa, gdy się stało 
wiadomem, że car przyjmował w dłuższej aa- 
djencji księcia Meszczerskiego. Rozmowa trwała 
4 przeszło dwie godsiny i dotyczyła głównie po- 
| lityki sewnętrzuej. Książę Messczeraki jest głową 
przeciwników Francji. Jego organ zamieszcza 
ciągle artykuły przeciw sojuszowi z Francją. 
I ten właśnie mąż stanu był na posłuchaniu u 
A cara. Stronnictwo francuskie na dworze peters 
„burgskim sdaje się być pobitem i obawia się 
awrotu polityki rosyjskiej. Jeżeli Aleksander DI. 

> zamiar sermanis ia garepnhbka, wówczas 
wykona. Uar cięskim bywa w decyzjach, 

ala powzięte zwykł wykonywać. Sprawa pa. 
namska gotowa więc zmienić konstelację euro- 
Rojską. i N 
Parlament niemiecki odesłał projekt woj- 
skowy do komisji z 28 członków. Tam rozstrzy: 
gną się jego losy. Jakie one będą, dotychczas 
niewiadomo. Niektóre dzienniki zamieściły to- 
egramy o zamiarze rządu Niemieckiego rozwią- 
Sania parlamenta, w razie, gdyby ustawa woj 
Skowa została odrznooną. Jakkolwiek z pogłoską 
tą spotkaliśmy się w Schl. Zty., nie powtórzyliśmy 
jej, wiedząc, iż dotychczas przynajmniej podobna 
myśl w kołach rządowych nie powstał». Infor- 
Mącję naszą potwierdza dziś Nord. Allg. Ztg., 
zaprzeczając itanowczo, aby istniał zamiar roz- 
Wiązania parlamentu w razie odrzucenia ustawy. 
Pogłoska powstała z tego, iż Schl. Złg. donosiła, że 


Minister spraw wewnętrznych polecił magistratowi 
berlińskiemu przygotowanie list wyborczych do 
powszechnego głosowania. Tymczasem wiadomc $b 
ta, s której różni, korespondenci wysnuli swoje 
wnioski, okazała się poprostu fałszywą. 

Nowy hiszpański gabinet liberalny znalazł 
w krajn dobre przyjęcie. Według depeszy ma- 
dryckiej do Temps, powinszowała królowa Saga- 
ście szybkiego ułożenia listy ministrów. Zabiegi 
Sagasty, zmierzające do utworzenia nowego ga- 
binetu, znalazły poparcie ze strony wszystkich 
odcieni l:bsralnych. Zzznaczają nadto, że na 
sgromadzeniu przewódców partji liberalnej, zwo- 
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POWIEŚĆ OBYCZAJOWA, 
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TOMNI. 


[Cięg dalszy.] 


Po chwili namysłu odrzekł Le Bel: — To 
kwestja, na którą ani weż, odpowiedzieć nie po- 
trafię. Ale spróbuję tobie poniedzieć, co to jest 
Celina. To prawdziwa wielka dzma, zamknięta 
przemocą w mieszczańąskiem otoczeniu. 

— A satem jej nio nie wystarcza?... Wy- 
maga sukien, wygód, zbytków, na które jej nie 
sta6?.. A cóż tyznią srobisz?.. Skąd weźmiesz 
pieniądze, aby jej dogodzić ?... Piędzej byś mo 
rze wypił. 

— Nie, widzisz — ty nie wiesz, co to jest 
prawdziwa wielka dama... Te jejmości, które 
widujesz wystrojone w Long Champs, to nieko- 
niecznie są wielkie damy; to są najczęściej ta- 
kie dziewczęta, jak ty, którym się poszczęściło, 
tak, jak me  oże i tobie kiedyś poszczęści, jeśli 
mnie się |; +awCZasi pozbędziesz. 

— WE, wiem!. Ale cóż to znaczy u 
Giebic prafuziwa wielka dama ?. 

e ~ by było opowiadać. To istota z in 
nego świata, k'órego jest mało we Francji, któ 
"rego może nie ma jaż na prawdę we Francji... 
Niekoniecznie potrzebuja być bogatą i obejdzie 
się bez tych zbytków, które kosztują pieniądze .. 
Potrzebaje innych sbytków... rzadszych. Potrze- 


wychodzi codziennie 


łanem przez Sagastę, po powierzeniu mu misji 
utworzenia gabinetu, obecnym był Castelar, sto- 
jący — jak wiadomo — na czele umiarkowa- 
nych republikanów, ale i między liberałami uży- 
wający wielkiej powagi. Wnosząc z powyższego 
faktu, przypuszczają sprawozdawcy najpowa- 
żniejszych organów prasy angielskiej, np. Timesa 
i Standarda iż później wstąpi do gabinetu Ša- 
gasty kilku stronników Castelara. O programie 
nowego gabinetu nic pewnego dotąd nie słychać; 
uważają jednak objęcie teki spraw zagranicznych 
przez Vega de Armijo za dowód, że polityka 
zagraniczna ma być popierana w dotychczaso- 
wym kierunku. Minister skarbu, Gamacho, przed- 
stawi prawdopodobnie budżet na rok 1898/4 
nowo-wybranym kortezom, która zebrać się mają 
1. kwietnia. Jednocześnie złoży Gamacho korte- 
zom wykaz oszczędności, które w budżecie po- 
czynione być mają. Zadanie ósmego gabinetu 
Sagasty jest trudne; Impartial oświadcza, że 
zasadza się ono, jednem słowem, na ocaleniu 
Hiszpanji od bankructwa Rozwiązanie tego za- 
dania ułatwi gabinetowi rozdwojenienie w obozie 
konserwatystów. Wszakże zazn czyć należy, że 
także zachodzą silne nieporozumienia w kwe- 
stjach ekonomicznych między dzisiejszymi mini- 
strami 
jeden tylko Morct jest stronniki m zasady wol- 
nego handlu; natomiast należ, do protekcjoni- 
stów: Głamacho, Manra, Montero Rios i generał 
Lopez Domingnez, reszta ministrów zaś i sam 
Sagzsta są oportunistsmi. Zachodzi obawa, że 
zamierzone oszczędności w budżecie wojny, wy- 
wołają trudności. Już teraz donoszą z Madrytu 
o częstych zebraniach wojskowych, zwoływanych 
w celu zaprotestowania przeciwko redukcjom w 
budżecie wojskowym. 

Zamier rządu Stanów Zjednoczonych wstrzy- 
mania, lab przynajmniej ograniczenia napływu 
wychodźców na pewien prseciąg czasu, skłonił 
podobno państwa europejskie do zawiązania 
niiędzy sobą wymiany zdań nad pytaniem, czy 
nie należałoby poczynić w Waszyngtonie zbio- 
rowego przeciwko temu zamiarowi przedstawie 
nia. Większa część gabinetów europejskich akła- 
nia się podobno ku myśli uczynienia zbiorowego 
kroku w Waszyngtonie. W kołach dyplomaty- 
cznych przewidują, że taki zbiorowy krek w 
niedalekibj nastąpi przyszłości, sądzą atoli, że 
pozostanie bez skutku. 


Korespondeńicja. 


Kraków .8. grudnia 

(Wybór komitetu lokalnego wystawy krajowej). 
(fs.) Zdawało się chwilowe, iż sfezy tutejsze, 
interesowane wystawą, nie mogąc doczekać się 
zwołania ze strony prezydenta walnego zgroma- 
dzenia celem dokonania wyboru komitetu lokal 
nego wystawy krajowej, same odrębnie przepro- 
wadzą taki wybór. Odbyw.ły też w tej żywo- 
tnej dla siebie sprawie kilkakrotnie narady, któ. 
re ostatecznie wpłynęły na to. iż zwołanie wal- 
nego zgromadzenia dla wyopru komitetu lokal 
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Między członkami dzisiejszego gabinetu , 


l 


nego na dzień dzisiejszy przoz prezydenta mia- | 


sta zostało zapowiedziane. 


Przedewszystkiem przed południem o godz. | 


11. odbyło się w sali cechu rzeźników zgroma 
dzenie fabykantów, badowniczych, przemy:łow- 
ców i rękodzielników. Zebranie to było dalszym 
wymownym dowodom. jak interesowane koła go- 
rąco zajmują się wystawą krajową  Zgromadze- 
ni wskazali przy sposobności na obszerne za: 
dania, jakie komitet lokslay ma do spełnienia. 
Przewodniczący zgromadzenia, p. Stryj: haki, pod- 
niósł, iż zakomunikował mu prywatnie r: ferant 


departamentu prsemysłowego Wydziała krajowe: ; 


go, iż Wydział udzieli dla rękodzielników 


krakowskich 10.000 zł, na wsrota* zapomogi, | 


wystawy krajowej; Kraków jest w zastoju i mu 
si szukać dróg zbytu, a to zadanie ułatwi mu 
wystawa. 


t eżeby umożliwić im jak najliczniejsze obesłanio | 


We Lwowie Wtorek dnia 20. Grudni 
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Po rozprawie uchwalili obecni, iż w skład 
komitetu lokalnego, z jakiejkolwiek on składać 
się będzie liczby, wejdzie połowa fabrykantów, 
przemysłowców i rzemieślników. Ponieważ przy- 
puszczano, iż komitet składać sią będzie ze 100 
członków, zatem przyjęto i zatwierdzono listę, 
obejmującą 50 fabrykantów, budowniczych, 
rękodzielników i przemysłowców, jako mających 
wejść w skład komitetu lokalneg:. Upoważmio- 
no p. Stryjeńskiega, aby to życzenie kół, intere 
sowanych wystawą przedłożył welnemu zgroma- 
dzeniu, mającemu się odbyć o gedz 3. po poła: 
dniu i dokonać os'ztecznie wybo.u komitetu lo- 
kainego. 

Walne zgromadzenie celem wyboru komite- 
ta lokalnego odbyło się o godz. 3. po poładniu 
w sali rady miejskiej. Przybył prezydent mia- 
sta dr. Szlachtowski, p. delegat Laskowski, oraz 
obaj delegaci rady miejskiej krakowskiej do ko- 
miteta wykonawczego wystawy, pp prof. dr. Er- 
nest Bandrowski i dr Faustyn Jakubowski. Ze- 
branie zagaił prezydent dr. Szlachtowski i otwo- 
rzył dyskusję nad 3ma punktami: 1. czy ma 
być wybrany komitet lokalny, 2. z ilu osób ma 
się składsć, 3. ewentualnie wybór komitetu. 

Prof. dr. Bandrowski wykazał potrzebę 
utworzenia komitetu lokalnego i wniósł, aby tea 
komitet składał się ze 100 członków i przysła- 
giwało ma prawo kooptacji. Wnioski zgromadzenie 
uchwaliło pe krótkiej rozprawie, a p. Stryjeński 
przedłożył życzenie sfer interesowanych, aby 50 
fachowych osobistości, proponowanych przez 
zgromadzenie poranne fabrykantów, budowni- 
czych, przemysłowców i rękodzielników weszło 
w skłąd komitetn lokalnego. 

P. Edward Zieleniewski zastanawiał się je- 
szcze nad głównemi postulatami, jakie wystawcy 
tutejsi stawiać muszą do komitetu lokalnego, 
a za jego pośrednictwem do komiteta centralne- 
go. Przedewszystkiem domngać się muszą: 1. jak 
największego zniżenia opłaty placowego; %. unor- 
mowania kosztów transportu okazów wystawo- 
wych z dworca kolei na płac wystawy; 3. skró- 
cenia terminu wystawy, ewentualnie nie przedłu- 
Żania go ponad czas, obecnie zakreślony; gdyby 
takie przedłużenie nastąpiło, wolno wystawcom 
zabrać sprzedane przedmioty z wystawy i oddać 
je nabyweom z chwiłą upłynięcia obecnie ozna- 
czonege terminu wystawy. 

Na to dano wyjaśnienia p. Zieleniewskiemu, 
iż tak prezydent jeneralnej dyrekcji aust. kolei 
państwowej p. Biliński, jak naczelnik lwowskiej 
dyrokujr ruchu po Doyus, dą jak najlepiej uspo- 
sobieni dla wystawy, tak, że wszelkich możliwych 
ulg spodziewać się można. 

Przystąpili ostatecznie zebrani do wyboru 
komitetużlokalnego, który też wybrano. 

Komitet zbierze się na posiedzenie w dniach 
najbliższych i rozpocznie swoje prace. 


W odmętach skandalu. 


Bolesne dla Francji sprawa  panamska 
zajmuje od pewnego czasu wszystki» umysły, 
choć na dnie jej spoczywa tylko błoto prostego 


| występku, choć trzeźwo rzecz b orąc, ma się tu 


do czynienia jedynie z osgustwem, z malwer- 
sacją cudzego mienia. Zdawałoby się, że skan- 
dal tylko rozdmuchsno do tak bajacznych roz: 
miarów i że najwłaści szem byłoby, pozosta: 
wić sądom rozpatrzenie tej brzydkiej sprawy. 

A jednak skandal nie urósł nadmiernie i 
nie został rozdmuchany sztucznie ; je'li cały 
naród francnski występuje dziś w roli sędziego, 
to nie brak mau po temu i przyczya i prawa. 
Bo nie to, ża dopuszczono się gigantycznego 
oszustwa, jest w sprawie panamskiej momentem 
najsa/niejszym, ala to, że nad spełnieniem 
zbrodni pra:owało z mrówezą skrzęinością tyle 
rąk, żo w rzędzią pricowników melwersacji 
znaleźli się ladzie decydujący o losach pań- 
stwa, a ofiarą ich padły setki tysizey osób prze- 
ważnie z tej warstwy społecznej, która w pocie 
m z 


buje wierzyć, że żyje w fćwiecis moralnym, wy 
kształ ccnym i religijnym na prawdę. 

— To znaczy, że potrzebuje żyć w Świecie, w 
którym nikt nikogo nie kocha, aż dopiero mąż żonę 
i w którym poiem mąż i żona nikogo innnego 
nie kochają, w którym wszyscy ladzio mądre 
książki czytają i gadają potem o tem co prze- 
czytali i w którym wszyscy chodzą do kościoła 
i szanują księży ? 

— Tak, to mniej więcej to. 

— À widzisz, że zrozumiałam. 

— Zrozumiałaś i przecie nie zrozumiałaś... 
Ale mniejrza o to. 

— No! a ciekawa jestem, co zrobisz z taką 
kochanką ?... Ty, któremu każda kobieta sma 
kuje i który nie wierzysz ni w Boga, ni w dja- 
bła?.. Nieszczególnie będzie szczęśliwą z tobą. 

— Bardzo mnie to mało obchodzi, czy bę- 
dzie szczęśliwą, CZy nie? kpię z tego.. Ale mu. 
szg jA mieć, aby co byłol.. Bez tego się nie 
obejdzie... A ziesztą rzecz pójdzie, pójdzie łatwe, 
łatwiej, jak się spodziew.łem... Mówiłem z nią 
wczoraj o miłości. 


— No i 66ż?.. Nie dała tobie w twarz, 


tak, jak powinna była, będąc tem, co powiadasz, 
gdyby wiedziała kim ty jestaś. 


— Będąc tem, czem jest, w twarz nikomu 
nie da, bo prawdziwe wielkie panie tego nie 
zrobią za nic w świecie... A lepiej wie, kim je- 
stem, uiżeli ty myślisz; wie przynajmniej, że 
nie wierzę ni w Boga, ni w djabła, 

— A czy wie o tem, że gonisz za każdą 
kobietą, jak pies za królikiem ?... 


= Non. O akich \ rzeczach nie mówię z 
nią, bo gotowa naprawdę) nie zrozomieć... Ona 


„jest dotąd przekuna ą, że wszysty chłopcy są 


niepokalani, jakby cukierki.. Gdybym jej powie- 
dział o tobie, takby się zdziwiła, ż3 oczy wyBko- 
czyłyhy jej z głowy. 

— I cóż?... Powiedziała może tobie. że cię 
ki cha ?... 


— Tego nia zrobiła, może i nie zrobi przed 
ślabem. . Ale myślałem, że się za pierwszym razem 
odwróci z okrzykiem oburzenia od takiego 
atensza, jak ja... Temczasem wysłuchała moją 
tyradą cierpliwie i nie odpowiedziała nie... To 
znaczy, że joeśli będę miał krztę taktu i jeśli 
atak przy dobrej sposobności ponowię, odpowie: 
tak; jeśli nie za drogim, to za trzecim razem... 
A ja wygram zakład i niedorzeczne rymy Ana- 
tola Moriau spalę przed jego oczyma. 

Na tem się skoń:zyła rozmowa. a wnet po- 
tem skończyło się Śniadanie. Le Bel wyszedł, 
aby przejrzeć dzienniki przy kieliszka koniaku 
i aby potem pracować w bib'j>tece. Fany poro- 
biła najpierw jakieś porządki w domu, a wybrała 
cię potem także na miasto Przeszła przez dwa 
mosty, na prawy brzeg rzeki i ominąwszy wspa 
niały ratusz i kościoł Saint Estéphe, zaszła do 
ogromnych kud, pokrytych bischą, znanych pod 
imieniem La hale. 

Był to bardzo gorący dzicń sierpniowy 
i zrobiło się jej dobrze, kiedy się znalazła w cie 
niu olbrzymiej murowanej szopy, pełaej kupują- 
cych i sprzedających W nieskończoność cią- 
gnęły się stoły straganiarek, pokryte jarzynami, 
kwiatami, a przedewszystkiem dojrzałemi owoca 
mi i patrząc w prawo i w lewo, stanęła przed 
sttłem swojej znasomej pani Adeli Haelm. starej 
baby w ludowym suroju francuskim, z obnażo- 
nemi zeschłemi ramionami, chustką, złożoną 
w krzyż na piersi i białym czepkiem na głowie. 
Kresa pomarszczonego czępka, otaczała jej nie- 
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DIEANIK POLSKI 


niewyłączając niedziel i 


a 1892. 


czoła na każdy grosz zarabia i która, odarta 


, z drobnych swych oszczędności, pomnoży liczne 


i bez tego szeregi nędzarzy. Więc sprawa to 
silnie nadwerężająca zdrswie i społeczne i poli- 
tyczne Francji; sprawa, która da się jej odczuć 
ekonomicznie, a moralaie już daia się odczuć, 
padłszy brudną plamą na honor republiki. 

O takiej sprawie nie 1 oże już zwykły 
sąd wyrokować ; lekarzem honoru narodowego 
może być tylko sam naród... 

Ale kwestja panamska ma 
ważną stronę: może ona zachwiać zaufaniem 
narcdu do tej formy rządu, która okazała się. 
czy za słabą, czy też za mało baczną, by nie 
dopuścić niebywałego dotąd nadużycia. Kto 
patrzy uważnie na przebieg skandalu panam 
skiego, temu wyda się on jak lawina rosnąca z 
każdą chwilą i tocząca się ciężarem tej wzrasta- 
jącej masy błyskawicznie na kark Rzeczypo- 
spolitej. Ta jaż nie idzie o gabinety, zmiażdzone 
przez nią i o te, które ona zmiażdży; tu idzie 
o to, czy republika okaże się dość silną, aby 
godzące w nią potiski odeprzeć i nie stracić 
gruntu pod nogami. 

Atmosfera, przepełniona elektrycznością ; 
ciągłe błyskawice przerzynają powietrge i drže- 
nie trwogi obiega członki całego społeczeństwa, 
Pisma francuskie w artykułach swych nie taja, 
że sytuacja jest poważna, że staje się coraz po- 
ważniejszą i że niewiadomo, jaki weźmie obrót... 

Ta niepswność właśnie jest magnesem dla 
ciekawości ogólnej; instynktownie odczała za 
granica, że w odmętach skandalu toczy się bój 
republiki z monarchizmem i że do bankractwa 
socjety panamskiej dorzucić może niedaleka 
przyszłość bankructwo Republiki... 

Zdawaliśmy szczegółową sprawę ze wszy- 
stkich szczegółów kwestji panamskiej tak, jak 
one po sobie następowały. Ale w chaosie tego 
mnóstwa wypadków i osób, zatracić się mógł 
ogólny na rzecz pogląd i dlatego reprodukcję 
ostatnich relacyj poprzedzamy treściwą historją 
sprawy panamskiej. 

Znane to w dziejach zjawisko, że nieraż 
olbrzym pada, potknąwszy się o mały kamyk. 
Tym kamykiem, który przyprowadził Towarzy- 
stwo panamskie do wcześniejszego, ni! wtajemni- 
czeni przypuszczać mogli, upadku, było dzieło 
Droumonta Le fin d'un monde. 

Prawda, że Droumo)nta pchnął bratalny anti- 
semityzm do tego kroku; ale nemeza nie prze 


biera w środkach, a cel został osiągaięty. Wy- 
szty na jaw rzeczy, które znusiały wywołać nie- 


pokój nawet u najłatwowierniejszych klientów 
Towarzystwa panamskiego, opartego jedynie na 
łatwowierności. Bo cóż inneg» miało ono za pod- 
stawę? Blask nazwiska Lessepsa był wabikiem 
i uczynił swojo; ale poza nazwiskiem znakomi- 
tego męża, który raz już rozdzielił, czego nie 
chciała rozdzielić natura, nie było tej zdrowej 
organizacji finansowej, której wymaga każde 
realne przedsiębiorstwo. Że zaś jej nie było, o 
tem świadczyło tyle faktów! Wszak ani razu 
nie okazał się stan rzeczywisty w zgodzie z pre- 
liminarzami, z Panamy zaś dochodziły prywatną 
drogą same tylko posępne, prawie : rozpaczliwe 
wieści. Nie wierzono im; dopiero Droumont po- 
trafił zniszczyć piękną złudę, jaką roiła najpra- 
cowitsza i najskrzętniejsza część spełeczeństwa 
francuskiego. Pod naciskiem opinji publicznej 
rząd Loubeta nis mógł się już w końcu ocią- 
gat; sprawę sąd ujął w swoje ręce. Ale sąd tra- 
ktował rzecz nie doś‘ szpiesznie; a tysiące zawie» 
dzionych chciały jak najprędzaj i na pewne do- 
wiedzieć się, gdzie ich krwawo zapracewany pie- 
niądz. Niepokój wzmógł się jeszcze bardziej, gdy 
nagle br. Rsinach, w którym upatrywano główną 
sprężynę całej akcji, umarł; lecz obiegałe 
pogłoska, że sam śmierć sobie zadał. Dla tego? 
zainterpelowano rząd, zażądano, aby nakazał 
obdukcję zwłok ; rząd odmówił i — upadł. 

W międzyczasie wystąpił na widownię inny 
jeszcze czynnik: komisja ankietowa, specjalnie 
dla tej sprawy wysadzona z łona parlamentu. 


inną jeszczo 


T 


gds piękną, a dziś starą twarz. Miała w istocie 


rie więcej, jak pięćdziesiąt lat, ale mimo to, że 
miała wszystkie jeszcze zęby, wyglądała na 
sześćdziesiąt przeszło. 


Fany poczekałau, aż skończył się targ starej 
matki Haelm z jakąś kucharką, potem siadając 
koło niej na krześle plecionem, przywitała ją, 
mówiąc: — Dzieńdobry! 

— A cóż to, moja piękna — odrzekła ma- 
tka Hoelm. — Co ciebie dziś do mnie przypro- 
wadza ? 


— Potrzebuję waszej rady, pani Haelm. 


— Wszystkie przychodzicie się mnie radzić, 
jakby czarownicy. A przecie wiecie, że sobie 
samej poradzić nie umiałam. Nie dziwota! Mam 
doświadczenie i znajomość śriata, a łatwiej po- 
radzić drugim, jak sobie, Jaśniej widzi się cudze 
sprawy. 

Matka, czy pani Haelm, słynęła w dość 
szerokich kołach z dobrej rady. Przyszła była 
za Ludwika Filipa do Paryża za wsi nie zbyt 
odl'głej, a że była ładną, rozpoczęła wkrótce 
życie jako gryzeta. Żyła czaa jakiś ze studen- 
tami, ale trafił jej się wkrótcea amant majętny, 
z którym miała dobre czasy. Za drugiej rzeczy- 
pospolitej jeździła powozem i parą koni po lasku 
Bulońskiw. Kochała szczerze swojego tuwarzy- 
sza i miała z nim córkę. Ow jegomość ożenił się 
potem. Nie mogła się na niego skarżyć, hył 
dość hojny i pozostawił jej jakąś sumę pienię- 
dzy. Gdyby Adela Haelm była chciała, byłaby 
mogła sobie zgotować los Świetny za pomocą 
tego funduszu, bo była zawsze jeszcze bardzo 
piękną. a nabrała była pewnej politury i znajo- 
mości świata. Nie żadne religijne lub moralne 
skrupuły powstrzymały Adelę od zrobienia ka- 
rjery, bo utraciła była w Paryżu wszelki ślad 
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zostawić sprawy w rękaah rządu, do którego 
stracił zaufanie, który — słnsznie, czy nie słu- 
sznie — ściągnął na siebie podejrzenie stronni- 
cześci. Więc obok sądu, jako organu rządowego, 
postawiono komisję, jeko organ parlamentu — 
i sprawę badają równocześnie oba te ciała tak 
sprzeczne co do swej istoty, swej kompetencji, 
poniekąd nawet i zadania. Pierwotnie komisja ta 
miała oczyścić parlament od czynionych mu za- 
rzutów, ale zakres ten wydał jej się za ciasnym 
i zamiast pozostać przy obronie czci depatowa- 
nych, zwróciła swą uwagę na same przedsiębior- 
stwo, a uzurpując sobie coraz nowe uprawnienia, 
wbrew nawet konstytucji, doprowadziła do kom- 
fiktn z ministerstwem sprawiedliwości i wyszła 
z tego konfliktu zwycięsko, obalając kolejno Ri- 
earda i Bourgeois, a potem i ministra finansów 
Rouviera. Ten ostatni przypisać może upadek 
swój bezpośrednio przyjacielskiej przysładze pa 
na Clemenceau, który wiadomy list o ostatnich 
chwilach Reinacha, ogłosił dziennikami. W liście 
swym. pisze on między innemi : 

„Reinach i Roavier odwidzili mnie po kolei 
dnia 19. listopada, ale mnie nie zastali. O czwar- 
tej po objedzie powiedział mi Rouvier, że Rei- 
nach odchodzi prawie od zmysłów z obawy na- 
padów dziennikarskich i że t'n ostatni powie- 
dział mu, iż jeden tylko jest środek zapohieże 
nia zaczepkom, mianowicie ten, że Rouvier uda 
się z nim do Hertza, by go poprosić o wsta- 
wienie się za Reinachem Rouvier obiecał zado- 
syć uczynić temu żądaniu pod warunkiem, że 
będzie miał świadka rozmowy z Hertzem ; prosił 
mnie tedy, bym mu służył za tego świ .dka. 
O siódmej wieczorem byłem u Hertza. Rozmowa 
trwała zaledwie 10 minut; Hertz bowiem o- 
świadczył, że nie jest w stanie wyświadczyć 
spodziewanej po nim przysługi. Prosił mnie na- 
stępnie Reinach, ażebym mu towarzyszył do 
Constansa, posiadającego pływ na jednego z 
jego napastników; zgodziłem się na to. Ale 
Constans oświadczył nam stanowczo, że nie po- 
siada żadnego, ani bezpośredniego, ani pośre- 
dniego wpływa na osoby kampanię popierające 
Po pięciu minutach opuściliśmy Constansa. Rei- 
nach, rozstając się ze mną na ulicy, powiedział 
mi: „Jestem zgubiony“. 

Owoż wyjaśzienia te nie tylko nieusprawie- 
dliwiły Ronviera wobec izby, lecz ściągnęły 
nań tem ostrzejsze zarzuty i aby na nie swo- 
bodnie odpowitdzieć — ustapıł. 

Oto sam tylko szkielet tej sprawy, 

Doszła ona obecnie do takiego stadjum, 
że wprost niepodobna nawet wyobrazić sobie, 
jakby moga być zażegnanę. Nastał zamęt ro 
wszechnej podejrzliwości, pogardy władzy, walki 
wszystkich przeciwko wszystkim. Skandal pa- 
namski roztacza coraz szersze kręgi, pochłania 
jedną po drugiej osobistości, etaczano do nie: 
dawna ogólnym szacunkiem, stojące na wie- 
czniku politycznym i społecznym zagraża ruiną 
ustrojowi państwa, reprezentowanemu przez te 
jednostki Miljardy panamskie, krwawica tego 
wszystkiego, co we Francji jest uznania i sza- 
cunku godnem, zadławiły zgraję dzierżących 
przez ostatnie lat dziesiątki władzę niecnych 
wyzyskiwaczów, opychających swe kieszenie i 
brzuchy dobrem publicznem. 

Garstka mężów stanu, mogących pod wzęlę- 
dem czystości charakteru współaawodniczyć z 
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pierwowzorami starożytności, toczy rozpaczliwą, „ 


lecz bezskuteczną walkę z pietrzącemi się ze 
wszystkich stron falami. I oni utoną w tym po- 
topie, który pochłonie wszystkich: i złych i do- 
brych. Trudno przewidzieć dzisiaj, co wyniknie 
z tego zamętu. Dzień każdy przynosi nowa od- 
krycia, pogarszając i tak już niemożliwe poło- 
żenie. 

Dosadnie charakteryzują dzisiejszy stan 
sprawy najnowsze doniesienia. Deputowany Ema- 
nuel Aróne pojedynkuje się z balanżystą Gabrie- 


4 
~ 
r 
- 
| 


lem z powodu zarzutów, które tenże poczynił mu “ 


w National; następnie ma się Aréne pojedynko- 


powierzchownej religji, wyniesionej z domu, * 
moralnych pojęć pewnego rodzajn nie miała ni- 
gdy. Ale ukochała była naprawdę swojego ga- 
lanta i drugiego mieć nie chciała. Życie w pół 
kwiecie brzydriło ją osobiście, choć go w teorji 
wcale nie potępiała. Wolała tedy pracowat. Za- 
łożyła sklepik, właśnie w czasie zamachu stanu 
i straciła na nim swój mająteczek. Teraz utrzy- 
mywała się jako streganiarka, a córka jej robiła 
pierwsze kroki w karjerze, którą matka była 
porzuciła. 

Powodzenie za czasów rzeczy pospolitej i klę- 
ski, poniesione za drugiego cesarstwa, napoiły 
Adelę silnemi przekonaniami politycznemi. Była 
niengiętą republikanką, a nienawidziła mieszkań- 
ców Trileryj, obdarzając cesarzową Eugenję 
szczególniejszą osobistą nienawiścią. A że ces" 
rzowa była demonstracyjnie pobożną. i że du- 
chowieństwo popierało rrądy Bonapartych, przeto 
stara Haelm rozciągała swoją oświeconą niens- 
wiść na księży, kościoły, Boga i świętych. Nie- 
raz widząc krucyfiks, groziła mu, ściskając 
pięść. Umiała przytem tłómaczyć nieliczne zna- 
ne jej szczegóły z historji ewangelicznej w spo- 
sób, który ją czynił podobną do powszednich uli- 
cznych przygód paryskich. Te jej antireligijne 
przekonania przyczyniały się nie mało do repn- 
tacji wielkiego rozumu, którą się cieszyła w ko- 
łach Foznych swoich znajomych. Ale głównym 


powodem tej reputacji była jej istotna, przyro” , 


dzona bystrość, połączona z większą nieco zna- 
jomością świata. 


(Ciąg dalszy nastąpi’) 


wać z Bosandrem sz Libre parole. U Bremonta 
de Verraude, jednego g założycieli katolickiego 
banka „Le Credit*, odbyła się rewizja — bez- 
skuteczna ; taksamo przeprowadzono rewizję a 
antisemity Laura w Neuilly pod Paryżem, po- 
nieważ znalezione u niejakiego Astona listy mo- 
cno go kompromitują; dalej przeprowadzono re- 
wizję u pewnej damy s półświatka, a rząd do- 
maga się zniesienia nietykalności kilka posłów i 
senatorów, na których zagiął już parol. Cottu, 
którego wiadomość o aresztowaniu Lesseps'a (sy- 
na) zaskoczyła we Wiedniu, wyjechał natych- 
miast do Paryża, aby się oddać dobrowolnie w 
ręce sprawiedliwości. Minister sprawiedliwości 
konferuje kilkakrotnie w ciąga dnia z prefektem 
policji i jeneralnym prokuratorem. Także u sta- 
rego Lessepsa, na zamku Chesnaje, ma być do- 
konaną Ścisła rewizja. Lesseps (ojciec) pozostaje 
wprawdzie w swym zamku, ale pod nadzorem 
komisarza policji. 

Szereg zapisków nieskończony, ale nie chce- 
my dalszem ich przytaczaniem nużyć czytelni- 
ków. Francja wygląda dziś, jak szpital warja- 
tów ; bezpieczeństwo wolności i czci osobistej 
stało się iluzją w tej spóźnionej nieco i nieroz- 
ważnej akcji sanacyjnej. 

Prace około przyszłego kanału panamskiego 
leżą odłogiem; co uczyniono, porosło już chwa- 
stem i Bóg wie, kiedy znowu ręce ludzkie we- 
zmą się do dzieła, w którem pogrzebano honor 
narodu, sławę jednego z największych ludzi na- 
szego stulecia, wreszcie część sum, które wydarto 
łatwowiernym, a których lwia cząstka spłynęła 
w kieszenie nieuczciwych wwa 


Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego 


Na pogadance dnia 16. grudnia b. r. toczyła 
się żywa dyskusja nad referatem p. Lewando- 
wskiego, o środkach zaradczych przeciw przewle- 
kaniu egzekucyi realnych. Referent streścił przede- 
wszystkiem poprzednią dyskusję iz praktyki prz: d- 
stawił wypadek, w którym oszacowanie, od półtora 
roku wdrożone, dotychczas z powodu rekursów nie jest 
prawomocne i powołał się na cenne uwagi radcy 
gądn, Tałasiewicza, co do sposobów zastąpienia dzi- 
siejszego oszacowania nieruchomości sposobem innym, 
mniej kosztownym, a szybszym. 

Prezes, dr. Tehorznieki, zarządził rozdział 
dyskusji na dwie części, mianowicie o ile potrze- 
bne są Środki zaradcze de lege lata, a o ile de lege 
ferenda. 

Dr. Obmiński zaznaczył, że dla tego jest tak 
znaczna liczba rekursów, ponieważ nabywca prze 
wleka tak długo, dopóki nie zaopatrzy się w odpo- 
wiednią gotówkę. Egzekut rekuruje, jeżeli realność 
nie znajduje się w sekwestrze, albo też jeżeli jest 
sekwestracja familijna. De lege ferenda byłoby do 
życzenia. postanowić, że wierzyciel mający hipoteczne 
pierwszeństwo, może uchylić sekwestrację następują- 
cego wierzyciela. 

Wierzyciele hipoteczni mają interes we wno 
szenia rekursów wskutek nienależytego zastosowy 
wania ustaw obowiązujących. Jeżeli postępowanie 
extrykacyjne 8ię przewlecze, cena kupna fruktyfikuje 
się na rezcz wszyskich wierzycieli; w jednym wy- 
padku wskutek tego odsetki urosły do kwoty 
50.000 22. 

Adwokat dr. Semilski zauważył, że do sta- 
djum sprzedaży jest tylko egzekat tym, któremu 
zależy na przewleczeniu sprawy — najczęściej utrzy- 
muje się on, jeżeli nie w całości, to w cześci w 
posiadamiu nieruchomości, a chociaż jest eekwestr, 
to go lekko traktuje — i tego egzekuta bierze autor 
artykułu w nr. 288 Przeglądu sąd. w obronę.—Przy- 
czyną zwłoki w postępowaniu egzekucyjnem jest 
tryb postępowania prokuatorji skarbu i brak sił 
konceptowych, z którym od niepamiętnych czasów 
walczy, nie mogąc wyjednać u władz wyższych po 
mnożenia personalu; prokuratorja skarbu nigdy nie 
otrzymuje wykazów zaległości vd urzędów podatko- 
wych. Nadzwyczajna ʻi to przesadna skrupulatność, 
która wszystkie postępowania władz skarbowych 
cechuje, sięga tak daleko, że zastępca skarbu staje 
na terminie i chociaż wykazano z urzędn, że na 
gprzedanej nieruchomości nie cięży żadna pretensja 
państw. skarbu, on prosi o odroczenie terminu, 
bo może przecież jeszeze jaka pretensja się wykaże. 
Nie jest to miarą krytyki postępowania tej władzy, 


b» ona za swoje postępowanie odpowiada przed 
swoją wyższą władzą i ma obowiązek  strzeżenia 
praw skarbu. Odpowiedzialność ta jednak staje 


się dla stron prywatnych bardzo przykrą, dla tego to 
wniosek p. Lewandowskiego dążący do skrócenia 
terminów, przez! prokuratorję skarbu odraczanych, 
każda postępowanie egzekucyjne przynajmniej o cały 
rok przyspieszyć może. Oprócz środków zaradczych, 
przez referenta; proponowanych, iunych nie znalazłbym. 
Sąd, jako władza państwowa, nie może patrzać obo 
jętnem okiem na to, co czynią władze skarbowe — 
nie można wszakże suponować tu chęci pieniactwa, 
chęci przewleczenia sprawy — fiscus bonus vir — 
i nie można za złe brać sądom. że się z tym faktem 
liczą. niechajże jednak ta względność nie wyradza 
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Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
M- BRA.DDONIN. 


(Ciąg dalszy): 

Na cóż jej się teraz przyda życie ? — my- 
ślała z goryczą; — na jedno przecie wychodziło, 
czy spędzi je sama, czy podzieli z kim innym. 
Szczęś ie widocznie nie było dla niej. Dlaczegoż 
nie miała reszty życia poświęcić ma to, by in- 
nym dopomódz w ciężkiem położenia? Jaki 
lepszy użytek mogła uczynić ze swego życia, 
jak robić dobrze? Jeżeli Godfryd zadowoli się 
samem małżeństwem bez miłości, to dla czegoś 
nie ma zadośćuczynić jego pragnieniu i pragnie 
niu innych? Tak, dziś jeszcze po pełudnia po- 
szle mu różę i list, zawiadamiająsy go 0 swem 
postanowienia, 

Równocześnie toczyła się walka w duszy 
Drewa. Znał on ekstrawagancję Łucji i czuł, 
że ostatecznie zdecydu e się ona na iibi inio 
Godfryda, bez względu na to, czy będzie ich ze 
sobą łączyła miłość, ezy też nie. Nie ulegało 
wątpliwości, ża się tak stanie, był więc ostatni 
czas do wyświecenia całej sprawy. Ale ta znowu 
jego, silnego mężczyznę. opuszczała odwaga. 

Obawiał się, że spotka go z wielu stron nie- 
chęć, a meż3 nawet pogarda, ale najbardziej 
obawiał się tego, że odepchnie go Łucja, ona, 
przed którą lata całe ukrywał swą tajemnicę. 
Zdawało mu się, że widai ją przed sobą, piękną 
w gniewie i uniesienia, ale oskarżającą go suro- 
wo o fałszywość, kłamstwo i oszukaństwo. 

Nagle opanowała go myśl jedna: zrobi osta , 


się w taką pobłażliwość, która szkodliwy wpływ wy- 
wiera na szybki wymiar sprawiedliwości. 

Jeżeli prokuratorja skarbu spostrzeże, że sądy 
nie są tak pochopne do odraczania terminów, wów- 
czas prokuratorja naciśnie na urzędy podatkowe, lub 
uda się do przełożonego prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu, który z pewnością nakaże urzędom podatko- 
wym bezzwłoczne przedkładanie wykazów. 

Dr. Balko wyjaśnia tok postępowania prokura- 
torji skarbu w tej mierze, zaznacza, że uchwały są- 
dowe niejednokrotnie na 3 dni przed terminem by- 
wają prokuratorji doręczane. Niektóre sądy ogólnej 
likwidaeji nie przyjmują. Nieraz nie można się do- 
prosić wyciągów hipotecznych od urzędów hipote- 
cznych, nadmiernie pracą przeciążonych. Sądy mają 
obowiązek, ezuwać z urzędu nad tem, ażeby uprzy- 
wilejowane pretensje nie były w tabuli pominięte ; 
gdyby tego przepisu nie przestrzegano, skróconoby 
postępowanie przynajmniej o pół roku. 

Dr. Sołowij zaznacza, że często i wierzycie- 
lom, na najniższem miejscu intabulowanym zależy na 
przewlekaniu egzekucji. 

Dr Małachowski mniema, że sądy powinny 
zawsze trzech znawców mianować, z nich jednego, 
jako zastępcę. Za mało jest znawców po powiatach. 
Nie ma kontroli, czy znawca zamianowany żyje; zda- 
rzył się wypadek, że sąd zamianował znawców, któ- 
rzy dawno pomarli. Wyższe władze za mały czynią 
użytek z prawa karcenia pieniaczych rekursów. 

Dr. Balko przytacza fakt, w którym egzekucję 
prowadzeno lat 30. 

Dr. Semilski: Władza sądowe powinny być 
oględniejsze przy wyborze znawców. Znawcę, który 
nie spełnia należycie swych obowiązków, powinno się 
wykreślić ze spisu znawców. 

Dr. Sołowij przemawiał w Ka badania 
kwalifikacji znawców. 

Dr. Bujak oświadcza się GE skracaniu 
terminów do rekursów. 

Prezes dr. Tehorznieki zauważał, że jednym 
z powodów przewlekania egzekucyj realnych iest to, 
że powody niemożności licytacji w ustawie uie są 
wyliczone; sądy dozwalają, w myśl $ 3. noweli egze 
kucyjnej, nietylko opisania, ale i oszacowania przyna- 
leżności. Tabele płatnicze obejmują rzeczy, nieraz 
wprost niemożliwe. 

Dr. Skałkowski: Powolne postępowanie egze- 
kucyjne — jak  historja uczy — objawiało się w 
społeczeństwach, które chyliły się do upadku. Po- 
wolny tok egzekucji uważa mowca jako ujemny ob- 
jaw w życiu prawnem naszego kraju. Bez noweli 
egzekucyjnej, liczącej się z postępem czasu, nie doj- 
dziemy do uzdrowienia tych stosunków. Nowela pru- 
ska z roku 1883 nie zna wcale oszacowania. Wie- 
rzyciele, którzy poprzedzają tego, który egzekucję 
prowadzi, pozostają w swych prawach nienaruszeni. 
Zasada taka ogromnie podniosłaby drugorzędny kre- 
dyt ghipoteczny. Dr. Skałkowski, dla  spóźnionej 
pory, zapowiedział obszerniejszy wykład w tej kwe- 
stji na dzień 5. stycznia 1898 które to przyrzecze- 
nie przyjęli obecni członkowie oklaskami. 

Gdy w najbliższym czasie Towarzystwo prawni- 
cze lwowskie ma wydać opinję w sprawie urzędów 
rozjemczych i sądów pokoju, przeto uprosił prezes 
wszystkich członków, by się wcześniej nad tą kwestją 
zastanowili. 

Do grona Towarzystwa przystąpili następujący 
nowi członkowie: pp. Józef Jarema, koncepista pro- 
kuratorji, Roman Bilińsk', radca skarbu, Jan Skubli- 
cki, st. inspektor podatkowy, i Morawski Kalikst, 
komisarz skarbowy. 


KRONIKA. 


gr, 0 wj imienia Tadeusza Ko- 
4ciusztl 


Djarjusz Iwowski. 

Wtorek 20. grudna. 

Teatr: „(rorąca krew“, 
Krenna i Lindana z muzyką H. Sch nka. 
o godz. 7. wieczorem. 


wodewil w 3 aktach 
Początek 


Wiadomości osobista. Feldm. porucznik B o r- 
dolo-Roreo, komendant 30 „ieszej dywizji, przy- 
był d. 15. bm. w celu inspekcji tmt. załogi do 
Stanisławowa i po dwudniowym pobycie udał się w 
dalszą podróż inspekcyjsą na Bukowinę. 

Z życia towarzyse:sgo. Onegdaj zostały rozo- 
słane listy, wystosowane przez księcia Ludwika Win- 
dischgriitza, komendanta korpusu i małżonki jego, 
Walerji ks. Windischgratz, zapraszające na ślub ich 
córki Matyldy Pauliny Eleonory Aglai Windischg:iitz, 
z księciem Pawłem Sapiehą, syuem księcia Adama 
Sapiehy-Kodeńskiego, podkomerzym, sekretarzem na- 
miestnictwa i porucznikiem rezerwowym p. ułanów. 


Ślub odbędzie się d. 12. stycznia 1898 r. w ko- 
ściele 00. Jezuitów wa Lwowie. 
Nekrologja  Vasonkeói Emeryk hr. Zichy 


zmarł w Monasterzyskach, przeżywszy 62 lat — 
W Przemyślu zmarł kapitan audytor pierwszej klasy, 
Pudełko. 

Kalendarz. Wtorek (20.): Teofila m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 55, zachód o godzinie 4. 
minut 1. 


tnią próbę i napisze do niej. Bella powiedziała, 
że aż do samego końca nie powinien tracić na- 
dziei. Dlaczegoż więc nie ma postawić wszystkie 
go na kartę ? 

Udał sią tedy do jednego z nieznanych Ged- 
frydowi hotelów, zażądał pióra i papiera i napisał 
list następującej treści : 

„Kochana panno Łacjo! Po dłuższej rozwa- 
dze powziąłem postanowienie napisania do pani. 
Z nieznanych mi powodów, które, mam nadzieję, 
zostaną mi kiedyś później wyjaśnione, zdajesz 
się pani obawiać tego, bym przypadkiem nie za- 
czął mówić o miłości, lub małżeństwie. 
Trzymałaś mię pani dotychczas zawsze w takiem 
od siebie oddaleniu, że mimowoli powstaje we 
mnie obawa, iż nie mam prawa roić o miłoś:i 
pani. A przecież mausiałań pani zauważyć, że ja 
cię kocham ; powiedz mi pani, błagam, żali ta 
miłość moja była daremvą ? Bella każe mi mieć 
nadzieję ; powiada, że jej wzrok jest bystrzejszy, 
aniżeli mój i że pani mię kochasz. Proszę panią, 
zaklinam na wszystko, odpisz mi zaraz jedynem 
słówkiem „tak“ albo „nie“. W razie jeżelibym 
w odpowiedzi otrzymał to ostatnie słowo... wów- 
czas nie pozostanie mi nie innego, jak życzyć 
pani z całego serca Bzczęścia, samemu zaś upra- 
szać o to, bym i nadal mógł pozostać dla pani 
tym samym 


szczery m przyjacielem 
Ryszard Drew.“ 

List został natychmiast wysłany, a Drew 
od tej chwili z największą niec erpliwością liszył 
wszystkie 
mu się wiekiem. 


dy Łucja przeczytała pismo Drewa, nie ; 


mogła wyjść ze zdumienia. Oto w jei ręka 
leżało życie cała i szczęście — potrzebowała wy- 
rzec tylko jedno słowo, a jedno i dragie należało 
do niej. Nagle zrobiło się dukoła niej jasno i 


polowym i włościanom dziki, 
biące, strzelać. Zwykle padało na corocznych polowa 


miauty, z których każda wydawała : 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Grudnia 1892 r. 


Kalend. myśliwski Wolne polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszee, dropie i Pardwy, bażanty i ku- 
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. į 

Kalend. rybacki. (Grudzień.) Do połowy 
grudnia nie wolno łapać łososia i pstrąga, a przez 
cały miesiąc raka samca i samicy. Ryby złowione 
muszą mieć miarę przepisany. Na wędkę idzie dobrze 
lipień, okoń, szczupak, głowacica i płotka. 

Mianowania. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela religji w gimnazjum w 
Kołomyi, księdza Józefa Sienkiewicza, rzymsko-kato- 
lickim nauczyciem religji w tymże zakładzie. 

Komitet przytuliska dla sierót, pod opieką św. 
Józefa, przy ulicy Piekarskiej pod 1. 49, zawiadamia, 
iż panie Karolina Bartoszyńska i Kornelja Sternad, 
nie są już więcej kolektorkami tego zakładu i że ża- 
dnych koncertów lub innych zabaw na rzecz Przytu- 
lisqa urządzać nie mogą 

Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwierdził 
wybór Adolfa Dobrzyńskiege na prezesa i dra Jana 
Mikucińskiego na zastępeę prezesa rady powiatowej 
w Tarnowie; zatwierdził dalej wybór Pawła Tyszko- 
wskiego na prezesa i Włodzimierza Gużkow ikiego na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w Dobromilu. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie była -|- 05°C., najwyższa 
+ 18°C., najniższa — 0290 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie eo do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3 - 4); średnia tenperatura doby 
pozostanie około -+- 190, niebo ęlzie przeważnie 
zachmurzone, a wzgiędna wilgotność puwietrza około 
90 proc.; opad Śnieg z deszczem. 

W sprawie utworzenia w Stanisławowie dy 
rekcji ruchu kolei państwowych, powzięła  stanisła 
wowska rada na ostatniem posiedzeniu następujące 
uchwały : Dostarczyć tymczasowo przez przeciąg lat 
trzech, począwszy od 1. maja 1893 roku, na pomie- 
szczenie kancelaryj dyrekcji 52 ubikacyj za cenę 
5000 zł. rocznie, przez dyrekcję opłacać się mającą. 
Na pomieszczenie tejże dyrekcji cd 1. maja 1896 
wybudowac bndynek, obejmujący 60 ubikacyj i takowy 
wynająć za czynsz 6000 zł. rocznie, przez dyrekcję 
najmniej przez 10 lat opłacać się mający. Udzielić 
dla urzędników kolejowych, mających przybyć do 
Stanisławowa wraz z dyrekcją, moralną pomoe w spra- 
wie wynajmu przez nich pomieszkań. Upoważnić 
magistrat do naujęcia tymczasowego pomieszczenia dy- 
rekcji i zawarcia kontraktu najmu bez odnoszenia się 
do rady miasta. 

Na polowaniu w Oleszy, dobrach p. Emila 
Jahna, ubito dnia 15. bm. w piętnaście strzelb sześć: 


dziesiąt sztuk zajęcy i dwa kozły, W tym samym 
rewirze przed laty cztery ubito wszystkiego ośm 
zajęcy. 


W lasach radziechowskich hr. Stanisława Bede- 
niego odbyło się polowanie od 12. do 17. grudnia i 


w 5 i pół dniach ubito w 10 strzelb: 15 dzików, 
27 wogaczy, 1871 zajęcy i 7 lisów. Dzików ubito 
tego roka z tego powodu tak mało, że właściciel 


lasów radziechowskich pozwolił leśniczym, ekonomom, 
na polach szkodę ro- 


niach do 40 sztuk dzików. 

Kasa oszczędności miasta Żywca będzie o- 
twartą z dniem 1. stycznia 1893 roku. Ta kasa 
oszczędności będzie płacić od wkładek pięć prooent, 
a będzie pobierać : a) od pożyczek na hipot.kę sześć 
procent, b) od eskontowania weksli siedm procent, 
e) od pożyczek dla gmin pięć i pół procent, d) od 
pożyczek na zastaw papierów wartościowych sześć 


i pół procent. 
Ospa panuje nagmianie w kilku wsiach pow 


wielickiego. 

Pożar. W nocy z d. 10. m 11. bm. zgorzała 
w Machnowie cerkiew. Ogień wybuchł wskutek nieo- 
strożności sługi kościelnego. Z zgliszezów zdołano 
uratować tylko skarbonę cerkiewną, 1eszta wszystko 
do szczętu spaliło się. Szkoda wynosi przeszło zł. 
10.000. 

Handel kartkami wyborczemi. Przed trybuna- 
łem orzekającym czerniowieckiego sądu kraj. karnego, 
radca Hailig, odbyła się d. 
15. bm. rozprawa o sprzedaż głosów wyborczych 
z okazji wyborn posła na sejm w gminie Knozur- 
mare. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasą 
dził szynkarza Natana Wendera na 14 dni ścisłego 
raz na tydzień, a ase 

5 dni ścisłego 
wyl ło- 


któremu przewodniczył 


aresztu, obostrzonego postem 
sora gminy, Hawrylę Sigleriuka na 
aresztu, obostrzonego jednorazowem 
żem. 

Napisy poiskie na ulicach cieszyńskich. Wy- 
dział gminny miasta (isszyna nie załatwił, jak wia- 
domo, protestu w sprawie niemieckich napisów na 
ulicach cieszyńskich, lecz przekazał takowy komisji 
prawniczej, gdzie tak długo będzie spoczywać. pokąd 
podobna sprawa miasta Lublany w ostatniej ivstancji, 
tj. przed trybunałem administracyjnym załatwiona nie 
będzie. Za takiem odroczeniem protestu przemawiali : 
fabrykant mebli Kohn, adw. dr. Dróssler i budowni- 
czy Jedek. Dzierżawca dóbr Presser i Edward See- 
man byli za prostem odrzuceniem protestu. Kupiec 
Alojzy Frisa i fabrykant likierów Maurycy Fasal | 
przemawiali usilnie za tem, aby w interesie pokoju i 


radość ogromna owładnęła jej duszę. "radość ogromna owładnęła jej duszę. Teraz |, mam w ręku jednego m 
zrozumia ŚR wszystko, zroznmiała owe pamiętne 
słowa, wypowiedziane przez Drewa z taką po- 
wagą w Czasie balu w  oranżerii, a które tak 
posępną chmurą nad nią zawisły. Przycispęła 
list do ust i poczęła gorączkowo szukać pióra, 
ażeby napisać słów kilka, która miały ich ze 
sobą na wieki połączyć. Postanowiła wreszcie 
pójść do swego pokoju i tam list napisać, ale 
ażeby się tam dostać, musiała jeszce przejść 
| przez pokój, w którym znajdowali się pan 
| 


= MOB MAE 


: Raeburne i jego żone. Biedna starnszka sie 
działa przy boku męża i trzymając jego rękę w 
| swej dłoni, szlochała cicho. 

— (Ciotecsko, co ci jest? — zawołiła 
Łucja, klękając u stóp obojga. 

— Stara histurja — odparł jej wuj — 
musimy opuścić ukochany nasz dom, do któ- 
rego wprowadziłem ją niegdyś jako pannę 
młodą. Szczęśliwe to były czasy, nieprawdaż, 
żono ? Byliśmy zaws:e ubogimi, ale mimo to 
starczyło nam na utrzymanie Whitefriars, a teraz 
musimy się stąd zabierać i zostawić je w ręku 
obcych. 
| — Nie John 
| Raeburne. 

— Ani ja, ani ty nie potrafimy już zuieść 
tego. Śtarzejemy się, a skoro już dom nasz 
musimy opuścić, to pragugłbym, ażebyśmy go 
opuścili przenosząc się całkiem w Świat inny, do 
wieczności. 

-- Nie płacz,  cioteczko ! zawołała 
Łucja. -- Dlaczegoż-bo mówicie o opuszczeniu 
; Whitefriars, skoro ja mam przecie pieniądze, 
przy pomocy których możemy je uratować. 
i Ksżdy mój grosz stoi na wasza usługi. 

— Nie! — zawołał wuj tak silnie, jak tylko 
ma to pozwalały mu siły. — Mogą być starym, 
bezwładnym i w dodatku ubogim, elə dopóki 


na długo, - załkała pani 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. 
Cena o 


1 sł. 


ESENQOJA aromatyczna do płukania ust. 
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny kapach 
w ustach, zębom powraca białość i chroni od psucia si 


rzyjerane, ampi 


m Q 


zgody z ludnością polską, umieścić bez zwłoki napisy 
polskie obok niemieckich. 

Schwytany ptaszek. Wielu majętniejszych wła- 
ścicieli firm kupieckich w Czerniowcach otrzymało 
w ostatnim czasie listy z groźbami, iż będą zamor- 
dowani, jeżeli nie złoża w oznaczonem miejscu pe- 
wnej kwoty, jako okupu, Na bogatych padł strach 
ogromny i każdy z adresatów udał się pod opiekę 
policji, która też istotnie otoczyła ich nadzorem. Ró- 
wnocześnie poczyniono starania, celem wykrycia au- 
tora listów. Tym razem starania nie pozostały bez 
skutku. Onegdaj rano aresztowano pewne indywiduum, 
które uwijało się po tamtejszym bruku, nazywając 
się raz Ksawerym Belgas, to znowu Penidentis Fi- 
ratsch, to wreszcie hrabią Virchow. Stwierdzono, że 
ten właśnie ptaszek jest autorem pism anonimowych. 
Aresztowany twierdzi, iż pochodzi z Francji. Włada 
prawie wszystkiemi językami europejskiemi. 

Węgierskie kraj. Tow. przemysłowe obcho- 
dziło wozoraj, w obecności protektora swego, arcy- 
księcia Józefa, jubileusz pięćdziesięcioletniego istnie- 
nia. Arcyksiążę w pięknej mowie podniósł pożyteczną 
działalność towarzystwa i zachęcał ja do dalszej pra- 
cy. Piękną uroczystość zakończono grzmiącemi okrzy- 
kami na cześć króla. 

Bar. Alfons Rothschijd skałeczył się na polo 
waniu w oko, rana nie jest niebezpieczna. 

Fatalny wypadek zdarzył się onegdaj na Pru 
cie. Przedmieszczanin z Horeczy Aleksy Gaina wraz 
z 14 letnim synem, Konstantym, przechodzili | rzez 
Prut, gdy naraz na środku rzeki lód się załamał i 
obaj nieszczęśliwi wpadli do wody. Fale uniosły icn 
pod pokrywę lodu. Zwłok dotychczas nie odszukawo. 

Z południowej Rosji donoszą o wzmaganiu się 
band rozbójniczych. Niedaleko Rostowa zamordowauo 
w wagonie I. klasy dwó:h kupców i zabrano im 
80.000 rnbli. 

Nekrologia Gustaw A rma tys, urzędnik Banku 
hipotecznego, człowiek ogólnie lubiany i szanowany, 
zmarł onegdaj po 14-dniowych cierpianiach skutkiem 
tyfusu brzusznego w 31 r. życia. Pozostawił żonę 
niezaopatrzoną, z którą Żył zaledwo 7 tygodni... 
Jan Morstadt, emer. urzędnik państwowy, zmarł 
we Lwowie d. 17. bm. — W Krakowie zmarli: Ro 
man Lubowiecki, obywatel ziemski z Królestwa 
Polskiego, przeżywszy lat 50, d. 16. bm. i Zdzi- 
sław Stradiot, komisarz starostwa, d. 16. bm. 

Z niedzieli. Kilkuduiowa odwilż zmieniła nosze 
miasto w jedną wielką kałuże błota, którą nawet 
przy pomocy kaloszów rosyjskich trudno przebyć. Nic 
więc dziwnego, że Lwowianie pozostali w domach, a 
tylko odważniejsi pospieszyli do teatru, do „Sokoła“, 
lub na odezyt do sali ratuszowej. We „Frohsina ie* 
odbyło się przedstawienie amatorskie, z którego do- 
chód przeznaczono na „gwiazdkę“ dla ubogiej dzia 
twy, uczęszczającej do szkoły ewangelickiej we Lwo- 
wie. Amatorowie odegrali z powodzeniem wesołą ko 
medję Bznedixa pt. „Psotnik*. Sala była szczelnie 
zapełniena, to też kasa wykazała piękny dodhód. 

Ze „Sokoła*. Koncert muzyki 30. p. p. zgro- 
madził onegdai popołudniu w „Sokola* bardzo liczna 
publiczność. Z wykonanych utworów wyszczególaić 
należy nowy dziarski mazu* kompozycji p. Rolla, za- 
tytułowany „W naszej chacie", ładny polouoz Kóh- 
lera „ Wspomnienia przeszłości“ i dobre do tańca wal 
ce Wrońskiego „Z nad Wilji*. Resztę programu wy 
konano z precyzją 

Dla głodnych dzieci. Za inicjatywą Towa: zy- 
stwa przyjaciół uczącej się młodzieży ana dochód roz 
dawniotwa bezpłatnych obiadów dla ubogiej mło 
dzieży szkół lwowskich, odbył się onegdaj wieczór 
w sali „Sokoła“ wieczorek muzykalno - wokalny. 
W EEE" ndsiał* ahóry aaknły im Qta 
sziea i Św. Marji Magdaleny, kierowane dzielnie przez 
p. Uibanka. Ohóry te wypadły doskonale, odśpiewano 
bardzo poprawnie kilkanaście utworów nagrodzonych 
burzą oklasków. Panna Stanisława Dzirytówna, syur 
pstyczna artystka dramatyczna teatru naszego, powi 
tana przy wejściu na estradę oklaskami porwała słu 
chaczy prześliczną deklamacją. Wreszcie muzyka 30. 
p. p. pod kierown. p. Rolla jodegrała ze sukcesem kilka 
koncertowych utworów. Udział publiczności niestety nie 
był tak liczny, jak tego ze względu na sziache 
tny cel spodziewać się było można. 

Mianowania. W artykule naszym o mianowaniu 
służby technicznej drogowej przy „Wydziale krajowym, 
zaszły omyłki druku, które niniejszem prostujemy : 

Mianowani zostali: Inżynierem I klasy Felicjan 
Pintowski, przy oddziale technicznym we Lwowie; 
konduktorami III klasy Józef Kotas, z przydziele- 
niem do Buczacza i Feliks Widy, z przydzieleniem 
do Kozowy. 

Żałobne nabożeństwo zə duszę Ś. p. Artura 
Grottgera, urządzone przez uczniów krakowskiej szkoły 
sztuk pięknych. odbyło się dnia 17.b. m. o godzinie 
9 rano w kościele 00. Dominikanów w Krakowie. 
Na nabożeństwo przybyli profesorowie i uczniowie 
szkoły sztuk pięknych, 

W sprawie tramwaju elektrycznego odbyło 
się onegdaj o godz. 3. po południu zgromadzenie 
właścicieli realności z „Bajek.“ Przewodniczył p. 
Rybowski. Następnie przedstawił właściciel fabryki 
gipsu p. Franz potrzebę zmiany trasy w ten spo- 
sób. ażeby tramwaj elektryczny wychodząc z dworca 
| kolejowego, BP był owedzonj, ul. Leona Sapiehy, 


mam w RE „„E AR szylinga, 

z niczyjej łaski. Naturalnie byłoty całkiem ina- 
czej, gdybyś ty była naszą córką, jakeśmy się tego 
spodziewali ; ale skoro naszego syna nie możesz 
pokochać, to zapewne nadejdzie dzień, w któ- 
rym obadzi się w tobie skłonność do kogoś in- 
nego, aten z pewnością nie zgodzi się na to, aze- 
byś nam, dwojga starcom, rozdarowywała swe 
pieniądze. Nis wszyscy gą tak niesamolubni, 
jak ty. 

Na jej ustach zawisła zdpowiedź: 

— Człowiek, którego ja mam zamiar posla- 
bić, będzie się csal bardzo szczęśliwym, dając 
wam moje pieniądze — ale wiem przemknęłu 
się jej przez głowę myśl, że nawet wówczas ich 
duma odrzaci wszelki jej dar. 

— Panie dopomóż mi i natchnij myślą, co 
mam aczynić — modliła się w głębi duszy. — 
Panie! dodaj mi odwagi! 

Potem wstała i rzekła zdecydowana: 

— QOcalę wam Whitefriara i zaślabię wasze- 
go eyna! 

Stərzy nagle zaprzestali płakać, patrzyli 
tylko na nią szeroko otwartemi oczyma i zdawa- 
ło się im, że nigdy jeszcze nie była tak piękną, 
jak teraz. Ale Łucja, zdradziwszy w ten sposób 
swe postanówienie, zażądała teraz pióra i papieru i 
napisała zaraz dwa listy, z których pierwszy pod 
adresem Godfryda. Brzmiał on, jak następuje: 

„Kochany panie Godfrydzie! Nie potrze- 
bujecia jaż pozbywać się Whitefsiars. Posiadam 
dość pieniędzy va Ocelenie tej drogiej wszystkim 
wam miejscowości, poayłam panu różę, jako znak, 
że ja i pieniądze moje należą pna, jeżeli pan 
pataralnie zeche”sz to przy 

ję Łucja.* 

Ale o wiele ciężej przyszło jej napisać list 
drugi, nie wiedziaia, jak dobrać wyrazów. ażeb 7 
w nich nie było żadnego kłamstwa, w końcu, 
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ale przez przedmieście, Bajki. Wedle propozycji p 
Franza tramwaj eiektryczr" szedłby ul. /Gródecka 
Polną, a przecinając ul. Sadownieką, zdążał by ul. 26 
listopada, ul. Murarską i ul. Krzyżową do kościoła 
Marji Magdaleny, a stamtąd ul. Kopernika, do miasta. 

Plan p. Franza poparł? wymownie ; prof. Dzie. 
ślewski, wykazując olbrzymie korzysci, „jakie odniosą 
mieszkańcy Bajek w razie uzyskania zmiany trasy. 
Oczywiście potrzebne grunta musieliby właściciele 
realności odstąpić bezpłatnie, | 

Po dłuższej dyskusji zgromadzenie jednogłośnie 
uchwaliło potrzebę zmiany proponowanej trasy, a na 
wniosek p. Ramułta wybrano k misję, która ma się 
zająć przygotowaniem dalszej akcji. Komisja ta przed- 
łoży swoje wnioski na drugiem zgromadzeniu, które 
się odbędzie w środę. 

Złodzieje w kościele. Onegdaj rano areszto- 
wano w kościele św. Anny dwóch niebezpiecznych 
rzezimieszków: Mikołaja Mizerkiewicza i Piotra Ma- 
łysza, którzy urządzali polewanie na pugilaresy mo- 
dlących się kobiet. Po sprowadzeniu ich na inspekcję 
policyjną okazało się, że obaj złodzieje byli kilka 
razy już karani za kradzież i mają sądownie wzbronio- 
ny pobyt we Lwowie. 

W ogrodzie miejskim aresztowała onegdaj po- 
licja kilka podejrzanych indywiduów, które napadały 
przechodniów, żądając jałmużny: 

Krwawa bójka miała miejsce onegdaj wieczo- 
rom, w szynku przy ulicy Piekarskiej 1. 23. Ostate- 
cznie skończyło się na tem, iż jednego z walczących, 
murarza Władysława Sikorskiego? jako ciężko ranne- 
go, odstawiono do głównego szpitala. 

Samobójstwa. Ubiegłej nocy po godzinie 10. 
Franciszek; Dziechciarz, czeladnik krawiecki, poniósł 
Śmierć pod kołami pociągu osobowego, zdążającege 
z dworca centralnego na dworzec „Podzamcze*. Ze 
śladów, pozostałych na Śniegu wzdłuż szyn, okazało 
się, że Franciszek Dziechciarz rzucił się na tor ko- 
lejuwy na moście 574 ulicą Zamarstynowską, a stam- 
tąd miotły, umieszczone przed lokomotywą, celem 
zmiatania śniegu, posuwały go na szynach aż do 
drugiej zwroinicy za Żółkiewską rampą kolejową. 
Tu dopiero dostrzeżono pierwsze ślady krwi, a nieco 
dalej znaleziono ciało nieszezęśliwego literalnie po- 
ćwiartowane. Widocznie więc nieszczęśliwy aopiero 
przy tej drugiej zwrotnicy, zawadziwszy "o nią noga- 
mi, dostał się pod owe miotły, poczem cały pociąg 
przeszedł po jego ciele. W liście, znalezionym przy 
zmarłym, wymienił on tylko ogólnikowo „męczarnie 
i udręczenia*, jako powód tego rozpaczliwego czynu. 
Zwłoki deni odstawiono do kostaioy  szpitála 
powszeohnego. 

Wyścigi w Krakowie w roku 1895 Na wiel- 
ką nagrodę miasta Krakowa dla 3 letnieji i starszych 
ogierów i klaczy wszystkich krajów, zamknięto listę 
zgłoszeń z 41 podpisami w dniu 15 b. m. Po raz 
pierwszy weźmie udział w wyścigach krakowskich 
stjnia Ludwika Grabowskiego z Królestwa Polskiego, 
reprezentowana przez dwa konie Fine Perle 
Fougère. 

Towarzyrtwo iokarskie krakowskie odbędzie 
w środę dnia 2l. b m. o godzinie 6. wieczorem 
posiedzenie zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium 
novum, T. piętro). Porządek dzienny: 1. sprawy 
administracyjne; 2 wybory urzędników Towarzystwa 
na rok 1898, 

Sąd wojenny w Mariampolu wydał wyrok na 
oskarżonych o udział w zaburzeniach podczas poja- 
wienia się cholery w Juzówce i skazał oaterech na 
śmierć, kilku na karę więzienia, a dwudziestu sie 
dmiu uwolnił. 4 

Listy Linka Dyrekcja poczt donosi nam - 
Panvąwswy 0487 bni -moza == 
we właściwym ozaaie — nadawać listy mowofocżn ine, 
przyczem pożądanemby było, aby na listach tych, dla 
adresatów miejscowych (we Lwowie), wrżnbonych z" 
skrzynek listowych, na adresie był umieszczony do- 
datek „List noworoczny”, 

Byłoby również do życzenia, aby — w razie 
wysyłania więcej takich listów dla adresatów we 
Lwowie — takowe (uaturalnia, każdy zaopatrzony 

marką pocztową) były wkłudane pod jedną opaskę, 
lub do jednej koperty, któcąto optskę, lub kopertę 
dopiskiem „listy noworoczne” zaopatrzyć należy. Li- 
sty te, w czasie od 27. grudnia do 31. grudnia br., 
bedą zbierane, a 31. grudnia br. wieczór, wzgłędnia 
1. stycznia 1893 p. r., adresatom doręczane. Nadto 
podaje się do wiadomości, że w pierwszy dzień Świąt 
Bożego Narodzenia (25. bm.) i w dniu Roworocznynt 
pomimo niedzieli, otwarte będą — po myśli istnieją - 
cych przepisów — urzędy pocztowe i _ telegrafiózna 
dla publiczności w tych samych godzinach, jak w 
dnia powszednie. 

0 reformie gr. kat. seminarjum duchownego 
we Lwowie krążą w dziennikach ruskich różne po- 
głoski. Wraz ze zmianą rektora seminarjum, zajść 
mają również zmiany i w personalu nauczycielskim. 


Jeden z wice-ruktorów seminarjum, ksiądz Toroń- 
ski, ma zostać kanonikiem kapituły — stanieła- 
wowskiej, a jego miejsce zajmie ks. Jurik, dotych- 


czasowy prefekt. Dotychczasowy rektor, ks, Baczyń- 
ski, otrzyma podobno posadę kanonika kapituły lwo- 
wskiej a ks, kanonik Turkiewicz zostanie rektorem. 
Kilkn innych prefektów ma również ustąpić ze awych 
stanowisk, ale którzy z mich i kto przyjdzie na ich 


gdy służący zgłosił się po list, napisła z najwi 
kszym pospiechem : 

„Kechany panie Drew. To, o co mię pak 
prosiaz, nio może cię stać nigdy Zapytaj pan 
Godfryda, dlaczego. Mimo 5 w o ui 
pozostać dobrymi przyjaciołmi 

Łucja Daller.” 

Nie można było chyba wymyśleć chłodniej. 
szej odpowiedzi, ala Łucja nie miała nawet cza: 
su napisać więcej, 
uj i ciotka byli w doskonałych humorach: 
Godfryd przybędsie niebawem — ode- 
zwał się paa Raeburna — tożto dopiero się ucie- 
szy, gdy się dowie, ze Whitefriare ocalona. i 

Tak! Whitsfriars było ocalona, ale sa ja- 
kąż cenę. Nikomu nawet na myśl nie przyszło 
e = j je ceng całego Szegęścia młodej, ko” 
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Belli otwierają się oczy. t 
Następnego dnia Łucja była jakby we fe- 


brzo. Godfryda, który wyjechał znowu za inte- 
resami, oczekiwano lada chwila z powrotem; ale 
zamiast niego przyniosła poczta popoładniowa 
list następującej treści: 

„Chciałem wracać zaraz, ale prawdopodo- 
bnie "będę to mógł uczynić dopiero za dwa dni. 
Zmienia t> wszystkie moje projezts „ Drewowi 

nia powiedziałem jeszcze nic o moiem *Kczegcin. 
Wydshł się dziś rano z takim „ośpiedj "a, że 
nie miałem nawet! czasu udzielić ma tak rado- 
śnyce dla mnie wiadomości. Wygląda jakby 
chory i złamany; zdaje mi się, że bierze on do 
serca tak samo, jak i my, nasze przykre poło- 
żenie, Żacny to człowiek i musi u nas zs 
mieszkać, nieprawdaż, ukochana moja ?“ 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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miejsce, tego ani Diio, ani Hałyckaja Ruś nie 


wiedzą. u 

Przy stole. Państwo siedzą przy deserze... 

Jan, lokaj, wpada mocno przerażony i po długiej 
pauzie odzywa się: 
Kieliązek wina... 

— Co się stało? — pyta pan.. 

— Kielissek wina.  ocemprędzej! 

Pan, z kolei zaniepokojony, nalewa ma, 
wypija. 

— No i oóż się stało, co ci jest? 

— A to prossę jaśnie pana, stłakłem dwa wa- 
zony w sali i dotychczas do siebie przyjść nie 


Jan 


ta zapale. — Czy tylko ten welon ślubny będzie 
dobry > 

— Bę614. 
razy, 


wystarczy 66 najmniej na kilka 
— CH — — 

Zapiski zamiejscowe. 

Stanisławów. Wydział kasyna mieszczań 
skiego w Stanisławowie zaprasza wszystkich swych 
członków na wspólny opłatek w sobotę, dnia 24. bm. 
0 godzinie 12 w poładnie. 

Doroczne walne zgromadzenie członków Towa- 
rzystwa muzycznego imienia Moniuszki w Stanisła 
wowie, edbędzie się w niedzielę, dnia 8. stycznia 
1898 o godzinie 4 popołndniu w gmachu własnym. 
W razie niesebrania się kompletu — odbędzie się 
Powtórne zgromadzenie tego samego dnia o godzinie 
5 popołudniu, które bez względu na ilość cbecnych 
prawomocnie uchwalać będzie. 

DKSZERĘ:. S 

Mumorystyczny Kalendarz „Smiguaa* 
na rok 1893, uznany jąko najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiezo* po zniżonej ce- 
nie 4Q ct. Z przesyłką pocztowa 4% ot. Nader 
ozdobnie wydamy kalendarzyk kieszoak owy „Śmigusa” 
kosztuje SÖ ot. (z przesyłką pocztowa) 22 ct 
Składka. Na głodne dzieci złożył p. N. N. z 
Żaklina 1 zr. 


Wybory do Rady miejskiej. 

W sobotę 17. bm. odbvło się w sali ratu- 
szowej pierwsze posiedzenie ściślejszego ko- 
mitetu obywatelskiego pod przewodni- 
ctwem prof. Zacharjewicza w obecności 30 
członków komitetu. Reszta członków usprawie- 
dliwiła swoją nieobeczność. Przewodniczący Od- 
Czytał pisma dr. Krówcsyńskiego i dra 
Schafa, którsy zawiadamiają komitet, iż na 
wypadek wyboru. nie mogliby przyjąć mandatu 
do rady miejskiej. 

Następnie przewodniczący podał do wiado- 
mości pismo wyborców z dzielaicy I., przedsta- 
wisjące 20 kandydatów do rady; pan dr. Sa- 
wczak podniósł, że przy wyborze kandydatów, 
należy uwzględnić wszystkie warstwy i stany 
społeczeństwa, ażeby równomiernie były w ra 

zia reprezentowane. Dr. Rawer wniósł, ażeby 

zas:dę, iż przy ułożeniu listy kandyda- 

tów, zależy przedewszystkiem mwzględnić listy 
komitetów, zawiązanych „przy ostatnich wyborach, 
któreby służyły ze podstawę listy radnych, a 
przedewszystkiem tych, którzy na wasystkich 
yli umieszczani i względnie tych, którzy naj- 

więcej głosów otrzymali. Nad tymi wnioskami 
wywiązała się ożywiona dyskusja; poczem przy 
Jota wniosek p- Markiewicza, ażeby przedewszy- 
stkiem przystąpić do bslotu nad członkami u tę- 
pującej rady, a następnie dopiero postąpić wedle 
w u dra Rawera, z uwzględnieniem życzenia, 
wyrażonego przez p. dra Sawcząka. Następnie 
dr. Małachowski wniósł, ażeby komitet obywa- 
ta pestzńowił zwołanie zgromaezenia wybor- 
ców, by podał na takowem do wiadomości wy- 
borców zasady, któremi komitet w swej akcji 
się Kieruje, by złożył sprawozdanie z dotych- 
czasowych czynności i przedstawił najważniejsze 
ogół obchodzące sprawy, będące zadaniem przy- 
szłej rady miejskiej. W dyskusji nsd tym wnio- 
skiem zabierali głos pp. dr. Dsiedzielewicz, dr. 
Weigel, dr. Byk, dr. Radziszewski, Ciachciński, 
Ihnatowicz Getritz, Kędzierskj i dr. Rąwer, po 
ozem przyjęto wniosek dra Małachowskiego i 
postanowiono sprawę tę przedstawić do uchwały 

omitetowi obszerniejszemu. 

W końcu uchwalono jednomyślnie, że csłon- 
kowie ściślejszego komitetu obywatelskiego nie 
moga należeć do ewentualnie zawiązać się mo- 
gących innych komitetów. Następnie przystąpio” 
Ro do balotu, poczem uchwalono, aby drugie 
Posiedzenie ściślejszego komiteta odbyło się 28. 


= 
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Repertear teatralny, W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we Wtorek „Gorąca krew“, wodewil w 3. 
aktach Krenn'ą i Lindaua, z mnzyką Schenka ; ju- 
tro we środę „Oj mężczyźni, mężczyźni !*, komedja 
w5. aktach lewskiego 

„Gazsty urzędniczej" nr. 4. opuścił wczoraj 
prasę i zawiera: Dwa a dwa.. pięć! — Na gwiazd- 
kę. — Pragmatyka służbowa. Skreślił H. (e. d.) -- 
Urzędy podatkowe. — Idealne stosunki służbowe. — 

ledy służba wojskowa jest obliczona. — Bieduemu 
ZdWaz, wiatr w oczy. — Pokątne informacje. — 
Z różnych dykasteryj. — Fejleton: Z księgi doświad- 
(c d.) — Korespondencje redakoji. — Nade- 

— Ogłoszenia. 

sedąkcja Utrsymuje się wytrwale na wysokości 
zadania, « jej starania znajdą zapowne należną ocenę 
w sierach tątaresowanych. 

Gaseta wrgędnicza wychodzi 1. i 15 każdego 
miesiąca. Administracja znajduje się przy placu 
Marjackim pod 1. 7, 


W historycznem towarzystwie w Peters- 
burgu odczytano na posiedzeniu z dnia 2. grudnia 
rb. sprawozdanie z publikacji „Archiwum domu Sa- 
piehów t. L“, w którem to sprawozdaniu uwzględnio- 
no szczególnie ważność zawartych tamże  materjałów 
archiwalnych, odnoszących się do stosunków z Mo 
skwą pod koniec XVI. w. Wiałomość o fem czer- 
piemy z Nowoje Wremja z tegoż dnia. Russkaja 
Zień z 2. grudnia podaje obszerne st'eszczenie -tego 
sprawozdania. Listy dobrze poinformowanego kanele 
rza litewskiego Lwa Sapiehy, do Radziwiłła pisane, 
zawierają, mówi sprawozdawca, tab ważne szczegóły 
do stosunków wewnętrznych eąsiedniego p: ństwa 
moskiewskiego, że w tem nowem źródle historycznem 
szukać będzie należało wielu sprostowań faktycznych, 
wiele bowiem bardzo ważnych faktów występuje tam 
w zupełnie innem świetle, aniżeli u Sołowiewa i tn- 
nych historyków Rosji. 

Na wystawę Sztuk pięknych, świeżo nadeszły 
prace: Augustynowicza „Portret p. J.*, Fałata Julja- 
ua trzy akwarele „Obozowisko*, „Obrazek myśliwski” 
i „Sizndinm*, Harasimowicza krajobraz „O zmroku”, 
oraz Styki „Portret prof. Marconiego. 

Zapowiedziane są zaś prace artystów: Stefana 
Matejki, Horlachera. Wiełockiej, Olesińskiego, Jasiń 
skiego, Berga, Normana, Radziejowskiego, oraz Ba- 
rączą Tadeusza, 

„Przeglądu emigracyjnego“ 
we Lwowie. 


0 najnowszych dziełach scenicznych nas:ych 
pisarzy dramatycznych, pomieszcza Politik pragska 
fajleton sympatyczny p.t. „Polnischer Theaterbrief." 
U wstępu wspomina autor o „Bawidełku* Lubowskie- 
go, które ocenia bardzo przychylnie. Dalej uczy 
niwszy wzmiankę o konkursie dramatycznym Wy- 
działu kraj. i jego znanym rezultacie, nader surowo 
krytykuje uwieńczony pierwszą nagrodą „Kraj“ Orszy. 
W końcu wyraża się nader sympatycznie o Gawale- 
wieza jednoaktówce „Perła“, Z. Przybylskiego „Pier 
wszym balu.* Mniej matomiast zachwyca się „Pro- 
tekcją dam*, nazywając ją nudną farsą. Cały feljeton 
—  pissny w Krakowie — zajmuje się sztukami, 
wystawionemi lub zapowiedziauemi do reprezentacji 
na scenie krakowskiej. 


nr. 12. wyszedł 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 60 „BLUSZCZU” 
za grudzień Zarządziliśmy jak 
najściślejsz:; kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie Wwy- 
ctśniętą jest stampiglia : 

E a =" >p 
„E3 LUHUSZ GZ. 

W razie więc gdyby pisme 
to nie doszło rąk przedpłacicieli, 
upraszamy reklamo: aé na 
poczcie, gdyż z naszej stron 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaujaniu. 

Ostatnie wiadomości. 

Wybory do czerniowieckiej. rady miejskiej 
skończyły się we czwartek, 15. bm., głosowa- 
niem 1. Koła wyborców. Komitet rumański i tu- 
taj wystąpił z odrębzą listą, pragnąc wprowadzić 
do rady gminnej jeszcze jednego Rumuna i 
jednego z Rusinów, którzy tkwią w rumuńskim 
obozie. Agitacja była bardzo ożywiona, atoli 
zwyciężył komitet koalicyjny. Po raz pie: wszy, 
od czasów niepamiętnych, w głosowenia do rady 
miejskiej wziął csynny udsiał prezydent kraju, 
baron Krauss. 

Pod względem reprezentacji narodowej obe- 
ena rada posiada: 388 Niemców (w tem 21 izra- 
elitów), 8 Rumunów, 2 Rusinów i 2 Polaków. 
W poprzedniej radzie poziadali Polacy 4 zastęp- 
ców, a Rusini 2. Rusini utrzymali więc dawną 
liczbę, Polacy natomiast utracili 2 mandaty. 

Gdyby rada miejska pod względem swego 
składu miała być wyrazem stosunków narodo- 
wych miasta, to powinnoby w niej zasiadać: 23 
Niemców, 9 Rusinów, 7 Rumunów i 7 Polaków. 
Z porównania tych cyfr z faktycznym stanem 
rzeczy łatwo poznać, jaka i komu dzieje się 
krsywda. 


mnaman Z A Z ZÓ ZZOZ OW ZZA OZI 


Na prowincji — jak donoszą — odbywa się 
formalna rewolucja klern ruskiego przeciw bi 
skupom. Na dekanalnych zebraniach wygłaszane 
bywają pełne namiętności przemówienia, poczem 
niemaiej namiętne zostają spisywane memorjały, 
tchnące wprost niesnbordacją i wysyłane do gr. 
kat. konsystorzy. Ks. metropolita niczego do 
tychczas przeciw temu nie przedsięwziął i tyiko, 
jak się dowiadujemy, mają biskupi rascy pono- 
wną odbyć wspólną konferencję, celem nara lze- 
nia się nad zgodnym sposobem postępowania 
wobec wspomnianych memorjałów. 


W ściślejszy:h wyborach do parlamenta | 
niemieckiego w okręgu kwidzyńskim dotychczas 
znanym jest rezultat g'osowań w 5 miastach 
i 25 wiejskich miejscowościach. W easel otrzy- 
mał do obecnej chwili 3.054 głosów, p. H. Do 
minirski zə 2.626. 


— 


Za duszę Ś P- Najnkochalszego brata 


Tytusa Jachimowskiego 


odbyły tie w drUgĄ rocznicę śmierci 


Nabożeństwo żałobne 


dnia 19, grudnia 1892 r. 
w kościele Katedralnym 


ob. rz. k. 2354 1—1 


BG Tylko 80 ct. "WU 
! Nowość ! 
— senzacyjna — 
Jedyna ochrona przed niestrawnością 
Wodka zdrowia, pod nazwą; 


„TEŚCIOWA. 


Wyrób wypróbowany przez specjal: 
nych znawców, i uznany za najdosgo- 
nałszy (niezróweanej dobroci), ć ysty, 
naturalny, bez Żadnych przymieszsk, 
silny, równująey się najlepszej Starce, 
Cena 1 butelki tyiko 80 ct. 

poleca 4365 1 3 
Hande! towarów korzennych win, re- 

solłsów I delikatesów 


Jana Baczyńskiego 


przy ul. Akademickiej 1. 3 we Lwowie. 


„A 


Wied. komunalne 


PROMESY 


po zł. 3Y, i 50 et. stempel. 
Główna wygrana 


zt. 200.000 a. w 


Ciągnienie 2. stycznia. 


„Mercur“: 


Losy państwowe 


dobroczynności 


1 los 2 zł. a. w. 
Główna wygrana 
zł. 60.4 00, 30.000 


Ciągnienie 29. grudnia. 


= w waj G A 


Kredytowe 


Główna wygrana 


Ciągnienie 2. stycznia. 


Wien, Wollzeile, 10, 
Mariahilferstrasse, 74 B. 


Br 


I kredytowa i Ik 


razem 8'/, guldena. 


4 


“razem 10 guldenów. 


=L] 
PROMESY 


po zł 4'/, i 50 et stempel. 


zł. 150.000 a. w, 


Towarzystwo akcyjne 
kantorów wymiany 


gd RO ORYG 
omunalna 


PROMESA 


Wszystkie trzy 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Grndnia 1892 r. 


Z Petersburga donoszą, że ks. Gagarin, 
prezydent rosyjskiego Towarzystwa żeglugi pa- 
rowej na Czarnem morzu i Dunaju. przedłożył 
rządowi sprawozdanie, w którem dowodzi, że 
niemożebną jest rzeczą dla rosyjskiej foty han- 
dlowej, kontynuować czynność swoją na Dunaju, 
jak dłago trwają obecne stosunki polityczne 
Rosji z Bułgarią i Rumunja, ponieważ Niemcy, 
Austrjacy i Węgrzy stawiają Rosjanom na ka- 
żdym kroku przeszkody w tych krajach. W ta- 
kich warunkach — konkluduje ks. Gagarin — 
czynność towarzystwa mnsi pozostać bezowocną, 
choćby nawet rząd podwyższył mu subwencję. 


Z okazji 25 letniego jubileuszu „słowiań- 
skiego towarzystwa dobroczynności*„w Petersbur- 
gu, który przypada w r. 1893 ma tam za ini- 
cjatywą znanych przewódców panslawistycznych 
odbyć się powszechny kongres słowiański, 
na który zostaną zaproszeni także najwybitniejsi 
reprezentanci Słowian austrjackich. Wiadomość 
tę podaje N. fr. Presse. 


Pomiędzy rządami trójprzymierza a gabine- 
tem angielskim odbyła się w minionym tygodniu 
żywa wymiana zapatrywań na sprawę zmiany 
konstytncii w Baułyarji. Rezultatem tego było 
wyrażenie opinji, iż ten projekt Stambułowa na- 
leży uważać za akt wewnętrznej polityki i 
jako taki nie może służyć za pretekst do ja- 
kiejkolwiek interwencji mocarstw europejskich. 
Jedynie, w drodze poufnej, reprezentanci 
Włoch, Austrji i Anglj: zwracali uwagę premiera 
bułgarskiego na niebezpieczeństwo reformy, która 
gotowa obrazić uczucia religijne i ambicję poli- 
tyczną szerokich warstw ludności księstwa, a one 
to właśnie były dvtychczas nieprzystępne zupeł- 
nie dla agitacyj rosyjskich i w ten sposób wy= 
horną usługę oddawały interesom pokoju euro- 
pejskiego. Lecz Stambułow iniał odpowiedzieć na 
to, że obawy tego rodzaju są kompletnie nie- 
usprawiedliwione, gdyż projekt jego bez trudno- 
ści przejdzie w sBobranju I nie omylił się w 
śmiałych przypnszczeniach swoich; jak wiemy 
bowiem z depesz sobotnich, wszystkie propono- 
wane przezeń zmiany zostały olbrzymią większo- 
ścią uchwalone. 


Daily News donoszą, że przy rewizji kon- 
stytucji bułgarskiej, czynił ks. Ferdynand, 
wraz matką ks. Klementyną, usilue zabiegi o to, 
aby tron bułgarski, w razie bezdzietności księ- 
cia, utrzymany został w rodzinie Koburgów, a 
to w ten sposób, iżby naród bułgarski wybrał, 
jako następcę, jednego z trzech synów siostry 
księcia Ferdynanda zamężnej ks. Maksymiliano- 
wej Bawarskiej. Także miał ks. Ferdynand spo- 
rządzić testament, w którym o to sobranje 
uprasza. 


Zuane relscje Archibalda Forbesa o Bis- 
marku w czasie kampanii w r. 1870—71 pro- 
stuje obecnie ekskanclers w kilku szczegółach w 
swoim organie Hamb. Nachr. I tak: Forbes 
twierdzi, że Bismark niczego nie żądał dla się- 
bie w nagrodę, jak tylko rangi feldmarszałka. 
Na to odpowiada on dziś, że tego nie potrzebo- 
wał czynić, g yè jako prezydent ministrów pia- 
stował tę rangę już od r. 1862. Na zarzat okra- 
cieństwa Bismarka w obec Francs tirenr'ów, któ 
rych on kzzał bezwzględnie strzelzć, tłumaczy 
się tenże, że domagał się jedynie, aby Francs- 
tireur'zy nosili pełny mundur i w ten sposób wi. 
dzialai byli na odległość strzała jako żołnierze. 
Miał natomiast zupełne prawo traktować jako 
morderców te indywidua wiećniacze, które z za 
płotów strzelały do żołnierzyfniemieckich. Lecz nie 
prawdą jest, co opowiada Forbes, że mianowicie 
na wiadomość o wzięciu w niewolę Garibaldego 
s 13000 ochotników, miał Bismark zawołać. 
„Dla czegóż ich wszystkich ni: wystrzelano co 
do nogi!* Nioprawdą również jest twierdzenia 
angielskiego publicysty o nienawiści, jaka istnia- 
ła pomędsy Bismarkiem a Roonem i Moltkem 
Owszem -- pomimo pewnych różnie w zapatry- 
waniach — żył on z nimi w najlepszej komi: 
tywie. 


Taiegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 19. gradnia. Rezolucja Sejmu gali- 
cyjskiego, polecająca Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie z rządem rokowań, co do obję- 
cia przez kraj w 59 powiatach sprzedaży soli 
warzonki, doznała przychylnego zała- 
twienia. Mimo usilnych zabiegów w celn uda- 
remnienia całej akcji, ministerstwo skar- 
bu zgodziło się na objęcie przez kraj 
sprzedaży soli warzonki, asastrzegająci 
ażeby sól nie była sprzedawaną po za 
granicami kraju; aby ze s»rzedaży tej 
nie eiągnięto zysków, ale używano ie na 
obniżenie cen soli; wreszcie, aby Wydział krajo- 
wy, przy przeprowadzeniu organizacji sprzedaży 
soli, porozumisł się z wydz. powiato- 
wymi, które dotychas sprzedażą soli 
się zajmowały. Wydział krajowy złożyć ma 
odpowiednią kaucję i da 30 dni przedłożyć swą 
deklarację. Ponieważ zastrzeżenia peczynione 


$, 


który kierował handlem na 
rajowemi. 


| wszelkie wyjaśnienia netnie lub pisemnie. 


| 


Poszukuje: się kierownika 


R dla otworzyć się mającego handlu towarów mięszanych-w miasteczku 
z siedzibą sądu powiatowego. Przedewszystkiem pożądany kandydat, 
pory i włąda obydwoma językami 


Należycie udokumentowane zgłoszenia należy wnosić do Dyrekcji 
owarzystwa Zaliczkowego w Radziechowie, gdzie też otrzymać można 


ca) 


przes ministerstwo, są niegal identj cznemi s za- 
strzeżeniami. pocsynionemi przez Sejm galic., za- 
tem sprawę uregulowania sprzedaży soli, uważać 
nsleży jako zupełnie pomyślnie rozwiązaną. 

Wiedeń 19. grudnia. Sonn. und Mont. Ztg. 
opowiada jakoby hr. Taaffe pracował obecnie 
nad utworzeniem większości. w której obok Po- 
laków znalazłaby m'ejsce ezęść -Hohenwar- 
towców iczęńć lewicy. 

Stronnictwo demokratyczne odbyło wczoraj 
zgromadzenie dla uczczenia 25 letniego jubile- 
uszu konstytucji. 

Hamburg 18. grudnia. Hamb. Corresp. za 
przeczą stanowczo pogłosce, która się pojawiła 
na giełdzie, iż zaszło tu 20 nowych wypadków 
zasłabnięcia na cholerę i 4 wypadki śmierci. 

Hamburg 19. gradnia. Bismark dowodzi 
z naciskiem w swoim organie Hamb. Nachr., że 
przeszkadzanie Rosji w jej planach na Wacho- 


dzie, nie jest bynajmniej rzeczą Niemiec. 
Ruda-Peszt IV. grudnia. Znany bonv:vant hr 
Aleksander Hadik (7) cgłosił niewypłacalność. Pasywa 


wynoszą 500.020 zł. 

Wiedeń 19. grudnia. Materjał na 20 ìi 3 
groszowe pieniądze został już dostarczony i w 
tych dniach rozpocznie się wybijanie tej monety. 
Również srebrne  jednokoronówki rozpocznie 
mennica niebawem wybijać. Puseczone one z0- 
staną w obieg w miarę wycofywania papiero- 
wych galdenów. 

Wiedeń 19. grudnia. Cesarz w towarzystwie 
wielkiego księcia Toskańskiego i księcia bawar 
skiego, Leopolda, ndał się wczoraj na kilka dni 
na łowy do Neubergu. 

Wiedeń 19. grudnia. Wczoraj zagajono w 
obeności radcy ministerjalnego dr. Kusego i 
krajowego referenta sanitarnego dr. Karaja na 
kongres chemików tradniących się wyrobem ar- 
tykułów spożywczych. Przybyli nań delegaci z 
Gracu, Tryestn i Czerniowiec. Uchwalono za- 


łeżyć stowarzyszenie  austrjackich chemików, 
tradniących się wyrobem artykułów spożyw- 
czych. 


Wiedeń 19. gradnia. Węgierska Coresp. do- 
wiaduje się. że parlementarne różnice załatwione 
zostały w sposób następujący: Smolka ma złożyć 
przewodnictwo, które objąć ma deputowany 
Kathrein.. wiceprezydentami zostaną Wurmbrandt 
i jeden 'z Koła Polskiego, Cbhlumecky obejmie 
tekę spraw wewnętrznych z programom zwalcza- 
nia antisemitów. Większość utworzą Polacy, le- 
wica i klub Hohenwartha wykluczeniem 
radykalnych żywiołów z obu ostatnich klubów 

Wiedeń 19. grudnia. Według dotychczaso- 
wych dyspozycyj, nie zbierze się rada państwa 
przed 17. „stycznia. Nieobecność ministra Ba- 
quehema na pożegnalnym bankiecie prawicy i 
Koła polskiego tłómaczy się tem, że minister 
był zaproszony tego samego dnia do arcyksięcia 
Wilhelma. 

Budapeszt 19. grudnia. Wszyscy depntowani 
katatoliccy otrzymali od katolickiego komitetu 
wezwanie, aby się przyłączyli do agitacji prze- 
ciw ślabom cywilnym. 

Budapeszt 19. grudnia. Konferencja bisku 
pów uchwaliła zaciągnąć pożyczkę ua dobra-ko- 
ścielne w kwocie 20,000.000 koron na cele po- 
materjalnego położenia  uboższego 


m 
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prawienia 


Rzym 19. grudnia. Konsystorz odbędzie się 
w dniach 16-19 stycznia. 

Hrabia Saintbon, był w tych dniach na 
andjencji u papieża, ażeby go skłonić do przy 
chylenia się na stronę monarchistów francuskich, 
Papież zaznaczył jednak, żenie podejmie tadnej 
czynności, która skierowaną by była przeciw 
rzeczy pospolitej francuskiej. 

Paryż 19: grudnia. Dłagoletni ambasador 
francuski na dworze angielskim, W ad din g- 
ton, oświadczył, że zamierz nsunąć się z życia 
publicznego. 

Belgrad 19. grudnia. Oddział żandarmerii, 
wysłany do Smederewa (Semendria) dla zajęcia 
ratusza, nie został wpuszczony i w końcu go 
wypędzono. 

Tatejsza kasa miejska została na rozkaz 
najw. izby obrachunkowej opieezętowaną. Jak 
słychać, dawano z niej pieniądze wyborcom 
liberalaym na spłatę zaległości podatowych. 

Bruksela 19. grudnia. Król zamówił statek 
wojenny dla obrony ujść rzeki Kongo. 

Petersburg 19. grudnia. Prezesem komisji 
dla rokowań handiowych z Niemcami miznowa- 
ny został na miejsce Bungego, ponownis Abaza. 


, Wiedeń 13. grudnia. (Targowica bydła). Na dzi- 
siejszy targ przypędzono 4801 sztuk, z Galicji 1227 
płacono od 54--61. Prima 65. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


kupuje | sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszym aursia dziennym. 
Zlecenis z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 


czenia prowizj: 

Promesy na 'osy miasta Wiednia z główną wy- 
graną 200.006 rż „na lcs; kredytowe główna wygrana 
150:000 zł., na ioy regul cji Dunaju z główną w5- 


graną 80. 0O zł. i na 3'|, losy Zakładn kred, zem we 
Wiedniu z główną wygr na 50.000 zł. do ciągnienia 
początkiem siycznian 1893 r. 

Na los, zzkupiouy w tym kantorze. p::- 
ała główna wygrana F kwocie zł. 50.0009. 

Jeneralna reprezentacja diu Gzlicji 
nzjwiększego i n.:jbogutszeze w świecie 
Towarzystwa wzajsmuych ubezpieczeń 
na Życie The Mutui". ROK ZAŁOZE:. 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 398 
MILIONÓW zł, 


z 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
miesza obeen e ulica Kołłątaja 1. 6, ordyauje od 3—e. 


Śród publiczności rozpoznawanie lekarstw 
;0 jest specyfików lekarskich, robi wolne ale pe- 
wne postępy; mnie ona dzisiaj unikać produktów, 
które się kryją pod maską nazwiska znaneg» ice- 
nionego aptekarza, a które są niczem innem, jak 
mięszaniną zwykle piętnowauą przez naukę. San- 
tal Midy, który zawiera tylko czystą esencję 
z santalu przyczynia stę wielce do uchronienia 
młodziezy od tych «¿k opnych mikstnr kopaiwy. 
Kubeby, ałunu. erpetyny, które się sprzedają ze 
ścisłą ;ajemnicą o ich zawartości i kompozycji, 
a na których głównie cierpi żołądek. e 
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W Wiedniu -wyptacono dywidend. 


System wzrastającej dywidsndy. 
Polica nr. 308.101. M. 69.000. 
Pan Marcin K w Wiedniu. 

Wiek: 25 lat. Wystawiona 1887. Roczna piem!a: 
M. 1230 


Dywidenda w gotówce za pierwsze 5 lat: M, 1824. 


mma - ae 


Koszta policy w pierwszych 5 tatrach 
1887 do 1592, po odcłągnięciu dyf- 
widenidy : 


Rocznie W. 1442078 każde W. 10,0L0. 


pedczas gdy inne towarzystwa w plerwszych pięc u 
latach swolm ubezpieczonym nibo Żadnych, aibo 


„THE MUTUAL" 


największe i najbogatsze w świecie Towarzystwo 
ubezpleczeń. 


Jeneralna Dyrekcja we Wiedniu: 
Wiedeń I. Lonkowitzplatz I 
Jeneralna Ajencia dla Galicji: 


M JANASZ 
DOM BANKOWY we Lwowie ulica 
Jagieliońska 23 
E OEE e  OOBECSENUNG "ROJU" "man" "optzozcść- NĄ 

Osobom, które bądź z usposobienia natara!- 
nego, "bądó wskutek zajęć, zmaszone są do se 
dentarnego życia, doznają zwykle zatwardzenia 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chambarda Przy 
gotowane jak herbata, należy zażywać wieczorem 
przed pójściera do łóżka, a wtenczas przywra- 
cają ene i regulują faokcje trawienia bez po 
trzeby najkrótszego odrywania się od zwykłych 
zajęć. Skład we Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Rackera i Lashowicza. 


NEKROLOGJA. 
O a ą 
Gustaw Armatys 
urzędnik c. k. uprzy”..galie, Banku hipotecznego, 
syn byłegorobywatełamigata Lwowa, 
pa długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami w 32 roku życia swego zasnął 

w Bogu w niedzielę.dnia 18. grudnia hb. r. 

Wi nieutnlonyn żalu» pogrążona matka, żona, 
bracia : rodzina, zapraszają krewnych, kolegów 
i pobołnych chrzescjan na obrzęd p.grzebowy, 
który sią odbędzie we wtorek d 20. grudnia 1892 
r. o godziaie 2'/, po płudniu, z ulicy Łycz.k - 
wskie) (Bocznej) nr 4, 
na euentarz Łyczakowski. 

Lwów, 19 giudnia 1892 r. 


„Entreprise des pom ses funebres“ Antoni Kurkowski, 
(zi 0000) 


H 
do grobowca familijnego 


N RA > 


OOT OOO UH =" 


zaopatrzony św. Sakramentami zmarł w sobotę dnia 
17. grudti» b. r. o godzinie 0. wieczorem. 
Wyprowadzenie zwłok z domu ża'oby przy 
ulicy Ssarb*owskiej 1 33, na ementerz Łycza- 
kowski na tapi w peniedziałek dnia '9. grudnia 
b.r. o godzinie *. po pcłudsiu na które stroskaua 
córka przyjacićł i zna'omych uprzejmie zaprasza 


T 
Jan Morstandt 
Lwór, 18. g.udnia 1892. 


emerytowany urzędnik państwowy, 
„Concordia“ F. Opuchlak i Syn. 


urodzony w r. 1803, 
B 


prawdziwa żytnia 
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3j 


M. Lorenz i syn. 


i Skład nici, wstążak, Galamori, towarów wełnianych 


1 pończOSZKÓWYCH 
„pod murzynerm” 


w Wiedniu I, Bauermarkt 18, 
polecają swój bcgato zaopatrzony skład najlepszej jakości 


wyrobów krajowych i zagranicznych 
po najtańszych cenach fabrycznych. 


Za doskonałość artykułów ręczy 60-letnie istnienie. 
Zlecenia z prowincji szybko za zaliczbą. 


poleca 
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nówka" jest wystają 


ludzki działa tak sa:no 
Cegnac. 


0 
GAmiast Koniakt | 
„Bałłabanówka” 


w swoich hygienicznych skutkach 
zupełnie wyrównuje Koniak 


Karol Bałłaban 


litr butelka 90 et. 


Orzeczenie. Na podstawie do- 
chodzeń i badań chemicznych poświad- 
cam niniejszem, iż wódka „Bałłabs- 


żytuiówką, wolną od niedogonu (fuzlu) 

i tym podobuych przymieszek Wsku- 

tek tego orzek«m, iż jest ona czystym, 

zdrowym i hygienioznym napojem porą 

cym (spirytusowy an), który na ustrój 

, jak prawdziwy 
2326 


Dr. Br. Radziszewski m. p. 


Lwów, dnia 10, Marca 1892. 
Prof. chemji w nniwersy acie lwowskim. 


A 


pięknych, materjałowych ma na sprzedaż 


A. Obertyński, 


Nowesioło 0. p. Kulików. 


stara wódka 


Podziękowanie. 
W. Panu H. Koethemu, pełnomo- 
enikowi JWPaua hr. Baworowskiego 


w Uściu Biskupiem. 

| Wskutek pożaru ognia, który w mie- 
siącu listopadzie 1893 wybuchł w obsza- 
rze dworskim w Horoszowie, ś. p. Józef 
Czerwiński, będący w obowiązku, jako 
maszynista parowej młócarni, pospieszył 
tenże Że skawką od maszyny, celem ga- 
„szenia wspomnianego peżaru, podczas tej 
czynności zpocon7 zaziębił 8 e, wsku'ek 
czego dostał silnego zapalenia płuc i w kil- 
ka dui, t.j. Il. listopada 1842 umarł 
w 37. rotu swego życia WPan H. Koethe 
w Czasia słabości mego brata starał się 
usilnie, by go ratować od niechybnej 
śmierci, ojca 5-ga nieletaieb, niezaopa- 
trzonych dzieci, bo nawet tel graficznie 
zawezwał lekarzy. W końcu dodaję, iż 
'wmszelkia wydatki kosz ów na lekarzy, 
medycynę itp. z własnych funduszów po- 
nió ł. Za Jogo tak hojna wspaniałomys|- 
noś: w imieniu własnem i rodziny zmar- 
łego s:ładan. serdeczne Bóg zapłać! 


j dAn'oni Czerwiński, 
| 2361 1—1 c. k. Btrażnik zkarbowy, 


i oczyszczoną 


1-2 


— a i + SMÓÓ 


4 


—— 


; HERBATE Familina Ę 


1, kilo 1°80 i 2 zł. 
8 Znakomite WYSIEWKI z herbat 


=] ', kilo 1:40 i zł. 170 
poisca HANDEL 


8 
5 Alberta Szkowrona 


2117 sprzedają podług cennika fubrycznego 1? = = 
a= W nowo wybudowanej realności JABEŁKA po5i 12 ct. za sztukę, LEBJIULTA H 3 
NA ZIME ? ZL i kadeg Z S. GAB RIEL & J. CHLEBOWNIE GRUSZKI po 10 do 25 ct. za sztukę HERBAT y 
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. MARONY duże po 36 ct. kil , shlńsko-rosyjskiesj 5a 


Skarpetki i Pończochy 


systemu Jagera, bara od 25 ct. do 95 et. 
bardzo moena i ciepłe, polaca 


200 sztuk 


E Kanattów Harzetekich 


doskonałych: „Roller“, Ffeifen“ 
i „Knarre“ do sprzedania 


w Hotelu Langa. 


23%4 1-3 Sondermann. 


Czerniowce. 


mem nmaiejucu miasta są rozmaite 


obszerne lokale, kwalifiku ące się 


w szczególności na 


Cukiernie, Restauracja, 


DZIENNIK POLSKI z; dnia 30. Grudnia 1803 r. 


NE baa czci 
Dra G. Jaegera 


Oryginalna, Bielizne normalną 


męz] ą. damską i dziecięcą 
Rengera Synów 


z fabryki W. 


> e na Boże drzewko, Nowy rok i t. p. Prócz zegarów i zegar 

NE” Podarki ków złotych i sr bruyeh z naisłynniej zech fabryk, wielki 
a W. 3 wybór Brylantów, tak nowych, jk i o azyjaych. oraz naj- 
piękniejsze wyroby Biżuterji ze złota i srebra, tylko urzędownie cechowanez» ipo Lajumi rkowań zych 
cenach p leca 234 1—2 

Magazyn zegarmistrzowsto - jubilerski J. DĄBROWSKIEGO, Lwó w ulica Halicka Fczba 17. 


| (Lwów „Impressa*). 


m 


Tyrolskie deserowe 


Ic" 


KĄLAFIORY włoskie 60 ct kilo, 
zawsze świeże. 


JARZĄBKI 


EDMUNDA RIEDLA 


wo Lwowie, plac Marj"cki 10 
poleca zbioru majowego: 


MAKS MUHLFELD latał il 2 po tak ie TE, 1-2 w, kilo Cango p ao 
ę h kils + 6 6 ai a ANES 
2463 Lwów, kRynek 39. 1—1 KAWIATNIO [I]. E A \ 4 poleca haudel c Śaiokong zaras . „ F- 
; Ni iór majowy 3: — 
mam waza na Ra | A tych miast do wyna ęcia. St M l . . a" - 7 ; „3 
3 , 3 z : zy R ysow czara% . . t- 
Nowo otworzony skład a 19h wk fi andzia tylko w gatunku Ia. . aTrKiewicza ków kólko herbaolane 4, 1x0 "= 

i Salter, ul. Ratuszowa |. 27 (pod gwarancją) we Lwowie, w Rynku l. 42. kj "ię à : hdi t si 4 
NIA X LAU w Czerniowcach. „Halifex* doskou:łe para 1'80. „Halifax“ z stalowemi nożami para 2:50. „Halifax“ == > 606 00 =, Zamówienia a pzowincji V730% 
Exp. Annone. Horowitz z szerokiemi nożami para 4 „Halifax* niklowane stalowe para 5. „Halifax* niklo- aię odwrotną powzią. A 1035 1-7 

gP: , wane z szerokiemi nożami para 6'50. „Halifax* damskie nie niklowane pars 2. „o pazowania l> ula Hory 


we Lwowie 
ulica Kil'ńukiego 1. 2. 
o ok księgarni WP. Gubrynowieza 
i Schmidta 2219 1—? 


poleca najnowsza 


Kapelusze H :bigai Plessa. 
Cylindry ed zł 550—0. 


Czapki prawdziwe krymskie i fu-Ẹ | rozseła za Asem dwa korzenny | al af Md *) sec ng | A A 1 żółty, jednokrotnie destylowany, radzwyczaj dodatnio działa- 

trzane; Kapelusze asy Pichlera J. Rejmańskiego BUTY STARY! B 'ący przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedokrewności, 

i inne od zł. , oraz D w Mościskach. 2306 1-4 ) 5 l Założony w 1870 roku |. M. alabana skrofułom i t. d., — biały, przyjemniejszy od pop zedniego, 

Doda óewe LE a rerey | e aae w | fevraczny handel herbatyf: Następ bo Api TESTERY TOSIA AB 
JE Ti - mk ik Sklad Farh l Mainali w BERLACZE m pa OHELLA, 5 | MIKOŁAJ LUD WIG Butelka oryginalna białego 60 et. 
< M A - » żółtego |. 60 ct. 


Na Gwiazdkę! 
Droga do Szszęśca prawdziwego 


Książka do modlenia 
ks. Jakóba Nowakowskiego, 
obajmuje : 

Modlitwy na wszystkie święta Pań 
skie w całym roku, 
Modlitwy nieszporne, 
wszelkie istniejące 
Litanje, God:inki, Psalmy i Nauki, 
180 Pieśni nabożnych, 
śpiewanych podczas wszystkich uroczy: 
stości kościelnych, 


2848 1—2 


w Czerniowcach. 


SER X 


wyrobu 
Lipniokiego. 

Ementhaler a 65 centów kilo 

Limbnrger a 48 


Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie 

2. Kopernika 2. 
urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 

w największym wyborze : 
Kolby, Rełorty, Wanuy pneumaty- 
czne, Kubki, Moździerzyki, Parownie2, 
Bizaty, Cylindry miareczkewane Men- 
zury, Pipety, Sztnee, Kroplomierze, 
M arki medyczne na łyżką i wyżej, 


Rury szklanne, Pręciki, Termometry 
maksymalne. 


„Halifaxr” damskie niklowana para 350. 
„Jackson Haines“ stalowe polerowaue para 5. „Jackson Haines" stalowe niklowane 


para 6'50. Łyżwy żelazue z rzemykami 


Największy skład i ekspedycja na prowincję u firmy: PIOTR | 
haudel żelazny wa Lwowie, plac Kapstulny 1, (naprzeciw 
trowaue d dyspozycji. Dla pp. studentów, członków T 


CHRZĄSTOWSKI 


Katedry). Cenniki illus 


„Helwetia* albo „Merkur“ para 3:50, 


para 1 Paski do Halifax para ct 3. 


07a- 


rzystw gimnast. „Sokół“ i Klabów łyáwiarskich ceny znacznie zniżona. 


filcowe damskie i męzkie zł. 1:50, 


z 
KALOSZE 
prawdziwe Płęsanoreszia zł. 2:50, 


BERLACZE 


gumowe z filcem zł. 4, 5, 6. 


RĘKAWICZKI 


angielskie z futrem zł. 3 4,5. 


RĘKAWICZKI 


poleca Szanowuej Publ czności 
na porę zimową doskonałą herbatę 
chińską, rosyjską i angielską. 
Zamówienia uskutecznia się sum'ennie, 
spiesznie, frauko opzkow nie. 
(SRR z o ZA FORD CZ. ZZ" 


Majątek 


glebie. 


w doskonałej podolskiej 


Na święta! 


po zniżonych cenach 


Barchany, 


flanelo, chustki włóczkowe I wel 
niane, jako też odpasowane sztu 
czki na suknie damskie 


OLEJ RYBIE: 


Lwów, Plac Marjacki |]. 8. 
236 1—1 


Główny skład 
w aptece pod „srebrnym orłem* 


ZYGMUNTA RUCKERA 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowine'i uskutecznia się odwrotną pocztą. 


(„Impressa“) 
pee 


Wszelkie modlitwy, Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki w powiecie złoczowakim, z domem GOW : - z ; > 
a ý . ... . FAM + . y 
jakie tylko istnieją, odmawiane przes |; rk szlufowanemi i wszystko włóczkowe i sukienne zł. 1, 150,3. +) śm. bidydksmi ano odar 3 PEREI OOE EO OE H OOE C= zwy? 
nabożnych chrześcjan. w dział ten wehodzące s ym, y 878p p ZACZĄ ma AS ga A 
(ała książka ob»imuje 6) »rkuszy druku, po cenach najumiarkowańszych CZ APKI czomi, sadem, młynem wodnym, Orygin. prof. dra Jägera H NOWOŚĆ na Gwiazdk | 
wydana na eleganckiem papierze. krymskie i futrasne zł. 4, 8, 10. karezmami, łąkami i lasem, jest wyroby po cenach fabry- H Q; 


Cena: opravna w skárks 2 zł. 
ze złoconemi brzegami 2 zł. 50 et. 


D.ukarnia nar. W. Manieckiego 
13%) ulies Kopernika 1. 7. 1—1 


ES Oatrzoga się przod fałszerstwom | 8 


or Sprzedaż tylko w 


ASTYLKI 


805 a 1? 


i niebiosko otykiotowanych pudołkach. ag 
Bilińskie pastylki do trawienia. 


Znakomity órodek przeciw pieczeniu zgsgł, 
kbalnrom żołądkewym i utrudnieniu tnawienia 
azczegól nie. 

Składy we wszystkich handlach wód miueralnycb, w aptekach 1 droguerjach. 
Dyrokoja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


Leopold Lityński 


LWÓW 2123 1—? 
2. Kopernika 2. 
EC] 


k 


zielono opioozętowanyoh - 


DE BILIN. 


as e 


KŁAD 


NA GWI 


LESZ] j e h-a H ` Ą 0:0) Ę 
Nowości daie E s podarki dla młodzieży najnowsze cd ał. 5:50, 6, 10 450 i Ta. Tp" gożitj Tłumacz. z angielsk, lorytami kolor. Prze a ks 
erosłych, z'ajdu;ące się C 6 | o RE. . P. zł 104. Wyd. *., kartor. zł. 1:95, w ozdob. 
pe anA a "| hapeau - Glaqe Maezyayi uniwersalne do tireia migda || „ Dzieoi Klanu Powieść przez J anne | „opr. ze 60 
w księgarni SEYFAR HAi CZAIJIKOWSK EGO we Lwowie. | akasowe i rypsowe od 65), 8, 10. Ma suki a 00 ja EB. 3 A Tłum. z angielsk. T. P Miir waraka praca LT 
A SOS j A zł, "R, omni. Trzy powieści dla dzieci 
A) Dłu małych dzieci : : p ; KAPE LUSZE mięsa, sztuka zł, 5 i 655. Św imię koleżeństwa Powieść dla mło- ozdobione 6 rycinami, rysunku Ksa- 

Obrazki zwierząt swojskioh | dzikich; 25 obrazków kolorowauych i nakle- Kaset.i 4 uarzędziam po zł. 5, 5,f| 4 dege wicku przaz Br. Porawską werego Pillatiego, przez Zuzaunę 
swoi ua tekturkę, urządzon;ch do r.zciągania w formie ae - najnowsza od zł. 150, 2, 5. 8i 10. k karton. zł. 185, w opraw. ozd. zł 2 60. Zajączkowską, kartor. ał. 156, opr. 
Wania Mia z „FAO A Narzędzia i wszelki yk do Gas busek. Piwieść dla dorastających w płótno zł. 425. 

Bukiecik, podarek dla dobry-h dzieci z 17 kolorowanemi obrazkami, za- fi q GLa PKI PEF pie m| U A dA RANE WR z panienek za Mację Slonie, Snopek. Powiastki, opowiadania, ko- 
w onip E APRA u E Tai wybrinych Z Się a A "T L ) | W fu Sił i i i poleca © 316 d MAGI o , 3 Z 4 rycinami. kart u. zł. 1-30, medyjki dla młodocianego wieku, 
szych autorów, 4-6 w ozdob. opr. A s © F T en o eJI AW „BS opr w płón. ang. zł. 195. rzez M. J. Zaleską. Z 8 drzew» 

Śopatoka M Czytanie dra Tauza i Zosi z 4 rycinami, kart n. a | KDL do jog zł. 150, 2, 3. d e Jajo wego l L8YTARIGIGA poleca 2337 1-2 m A ieda Cen w szkole, BE ai kartso. zł. gk, w o0zd. opr. 
w oZdownej Of rawie f „2 % poea > d "JC praz J. Laurie. Z4. iyeniwi, kar zł. 2:60, 

Przygody dziatwy w domu | w szkole, wierszem opisane przez M. Ciświ- d . sa Sijasza Hertera Piotr Chrzastowski m tonowane zł (56, zd. o r. zł.2'04, | Rozbitki, albo 29 misslęczoy pobyt na 
czkę. Wydanie czdubne kolorow. 4-ta duża, karton. | ał. zdóy Lwów, ul. Kopernika 8. | EA Z Osadnicy kanadyjscy. Powieść dla inło- wyspach Auklandzkich, vrzez : 

Od A do Z. Przesliczny abecadlnik obrazkowy dla grzecznej dziatwy, _ Każd e destarczau 43 Miiesffuf ude elazny $ dzieży przez Kapit na Marryata, Bnaynala, z 19. drzewory*. Wyd. 2., 
EE ae wielu e S i SG je, ul j B m vozen ~at g we Lwowie, plac Kapitulny I, | m przekład Zofji Bukowieckiej. Ozdo- barton. zł. 195, w "zd. opr. zł. 200. 

Woryha M. Nasi przyjaciele w świecie Zwierzęcyni. Książka, pizezuaczona we Lwowie, ul. Halicka 17. AOI J ARA zai (uaprzeciw Katedry) | N bona 4 ręcinami, karten. zł, 18), | Sława. Opowiadania z historji staro 
dls dzie i od lat 6—9. Wydanie 2. z 4 ilustracjami chr molitografo- "=" i" OEM ak w w pna DIOD Ba PE wa pige y) 6 obrawne zł. 1-15 Żytnej dla młodego wieku, przez 
wanowmi i 20 Lycinami p aa 2 1:95 3 począwszy o ABZEK. | TPP: ie | N Pamiątki starego szlachcica, wedłuz Florjwa Caepielińskiego. Ozdobi o 

Loka. Podarunek młodym panienkom  obra ssami. Rosmowy, powiastki pETBS IE = me eA pierwowzoru uł. żone dla mł'dzieży ne wieloma portretami, karton. zł. 

k, r ei de dzieci a TTE E 11 zł. —*60 K PA, Jerzewo Laskary'a. Oadobioue 156, w płóc. oprawie zł. 1:95. 

głe małpy, ciekawe przygody pa alskiej z jej koteczką i pie- | m 8 ebr'mo'itografjami i 15 drzewo- | Na tle swojskiam. Powiastki z ds- 
Gen ; : : sk BE — 25 ©. k. patent. hyeieniczne preparaty ©  rytami rysucku Ant. Zaleskiego, (sensi M M, młodemu 

Uclechy dziecięce opisała wierszem i prozą Helena Bojarska, z !6 obraz- | dla racjonalnego pielęgnowania ust i zębów N _ ka ton. zł, 3, w ozd. opraw. zł. 390., wiekowi, przez M. Zieliństą, Z 8. 

kami chromolitograf. w ozdobuej oprawie zł. 130 3 : Ki ; i i 4 , ZJ — 3 Młodzież w pięciu ozęśsiach śwlata, drzeeor. rysun' u Pillatiego, karto '. 
B) Dla dzieci do lat 10. Dentibus nowy wiedeńsk TEDY środex ludowy do czyszezenia i utrzymania || $ przez E. Bertha. Teumsozyli W. zł 1-96, w ord. opr, AEON 

Eełza Władysiaw. Wasi rówieśnicy, z4 obrazków z m'odości sławnych + zębów (Pat. zgr.) sztuka 35 kr. l y ni x s l Š Nowicki i J. Miatkowski, Ozd. 83 | Llozebnik w obrazkach do nauki i za- 
ludzi w Polsce, z pism najlepszych autorów, z 10 ilustr, rysunku P itas specyficzne mydł> do ust. Najd:wniej znane i jedyne, już w roku 1862 w = SO „  drzeworytawi, karton. zł. 195, opr. bawy, książka wielce ułatwiająca 
Wal. Eljasza, karton. zł. 120 ur s i Paryżu medalami odzuaczone, jako najdelikatniejszy i naj+kutcezniejszy preparat. 1 puszka 1 zł. w złót1o ang. aiig 0. à początki rachunków w piękaych o- 

Cbrazy do nauki poglądowej, zwierzęta i rośliny w kolorowanych ryci- == ly tu esencja do ust, najbardziej intenzywna, autimiazmatyczna i autiseptyczna, zatem z Dzieło to nagrodzcna pierwszą brazkach i przykładach objaśniają- 
bach, dia domu 1 rzkoły, 30 tablic z objaśulającym tekstem Włnd. uca y Dp US ochrona przeciw katarom i w ogóle miazmatycznym infekcjom drogą powietrza 2 nagrodą przez Akadem;ę w Paryżu. cych, zł. —65. 

Boberskiego, duże folio, w oprawie zł. 5— 14 flakon l:t. 20 ct, ‘h flakon 65 ct. m lak wygląda świat i cc się na nim 4 Ksiażka d bożcń 
Toż samo w dwóch ozęściach: 4: ; © znajduje. Opowiadanie geografi zne | Duoh Boży, Książka do nav0_eństwa 
ch TA, i ; Med. Dra ©. M. Fabera, nadwornego dentysty $. p. cesarza Maxymiljana I. ete. ete i Api la dz eci dla młod j paninki ne pensji i 
Sw at zwieraęcy, 15 tablie kolor. 4 tekstem objaśn., w oprawie zł. 285 o AE tj ZY ERA PR: oj : ą i g í przyrodnicza dla dz eci, przez F, w szkale. przez kaitaka SPUNE 
Świat rcślirny, 15 poon» » A p ar. 285 Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą. = BAC, = Mi i Dzieło: zdkaczycowe błogosławieńg 
C) Dla dorastająsej mtodzieży i dla osób starszych : Glówny skład: Wiedeń l, Bauernmarkt Nr. 3. © wska. Wydau'6 2. pomnożone uł uł, stwem i własioręcznym podpisam 

Dygasiński Ad. Przygodły młodzieńca czyli Robinsou polski dla młodzie- s 1—24 d karton. zł. 295, ozd. opr. wyzłaca- Ojca św. Piusa 1X. Warszaw. 1884. 
ły, z 6 ryoinami St. Wa skiego, kartou. zł. 1-56, vzd. opr. zł, 220 % ne, zł. 3:50 Na pa ierze białym bez oprawy 

Falkenhorst C. Z dziejow odkrycia Ameryk. Treść: [. T warzysce Ko- Er = - = £ Asuarmot. Zabawa bistcrgezna przez zł. '56, cpr. w płótno zł 286, 
bomba I. esd rełorygiwmi Korteza JIL W słotodajnej Perawjis — E Kimgntyaę z T datik Hofmano | W skórkę af. 325, na papierze we 
Przełożył W, Jurkiew cz. Z 15 rycinami, zł. 260, w ozd. opr. zł. 310 BG wą. Z ryc ną ch om lirografowaną liuowym zł. 195, opr. ~ skórkę 8'8- 

Flammarion K. Niebo. Z hcznewi rysunkami ał. 130 i stosowią książką objasniającą grynową zł. 4'30, zb” uerką zł. 4:90. 

Maj.rski Stanistaw. Stos uki rel gijne u starożytnych Grelów, n o,r. zł. 50 - a zł. 1:30. i Pielgrzym w Dobromuu czyli Nauk 

— Zycie domowe starożytnych Greków, w oprawie zł. —*60 ` Róg obfitości. 149 rowiastek dla dzi:- wiejskie. Z dodaniem powieści. 2to- 

Pawiński A. Młode lata Zygmunta Starego. Szkie historye uy zł. 1-56 L L4 ci, przez Fr. Hoff nann . Tłuma ze- my w jednym. Wydanie ozdobione 


Sienkiewicz H. Listy s Afryki, w dróch tomach z liezn- mi ilustracjami, 


8-ka wielka, zł 5:20, w oprawie 


Stephenson. Skarby na wyspie, powieść dla młodzieży, z 10 rysunkami, 


karton. zł, 15%, w ozd oprawie 
Urbanowska Z. Księ!niczka, powieść 
„mienia Pauliny. Kraków. 


O zr E 


c SYNAPIZMY-RIGOLLOT » 


Maaztarda w Arkaszach 


Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz 
ZIEZBĘUNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 
2 


Znajduje sie we wszystkich aptekach. 
j GŁÓWNY: w Paryżu, 34, 


uł. 195, 
Waliace Lew. Beu Hur, oposiadanie z dni Messyjaszowych, tłumaczeni 
z augielskiego, 3 tamy zł. 3:—, w oprawie 
Zawadzki Wład. Zamki i kościoły, opowieści h'storyczne dla młodzioży, 
z ilustracjami Joljnaza Kossaka, w oprawie zł. 
Księgarnia posada na rkłalsie wszelkie przez inne księgarnie 

O„łasznne asiążhi dla in odzież , Jak ró nież i książki ozdobne na pcdarai 
ola oró dorosłych w polskim i innych jęsykach. 


wm. Poe” | nii = zz A mA | 1 


Avenue Viatoria. 


AZDKĘ! | 


6:25 
235 


zł. 


zł. 
uwieńczona nagrodą konkursową 
w ozdobnej uprawie zł. - 


2:80 
1:20 


sł. 


z361 


KAMIZELKI 


włóczkowe i wałniane zł. 4, 6, 8. 


MESZTY 


fileowe i skórzane zł, 1, 1:50, 3. 


BUTY 


skórą obkładane zł. 1-50, 9, 10. 


SZTYFLETY 


suk enne obkładane 55", 6. 


KAMASZE 


skćrzane i fleewe zł. 3, 4, 5. 


BUNDY i BURKI 


krajowe zł. 25, 30, 35. 


PŁASZCZE 


gumawe suknem tkane zł. 30, 35, 40, 


BOR<I i SURDUTY 


skórzane zł. 30, 40, 120. 


PLEDY I KOŁDRY 


angielskie zł. 15, 30, 50. 


CYLINDRY 


zaraz do sprzedania. 


Roli (czarnoziemu podolskiero) 
341 morgów, ogrodu i sadu 7 morg., 
łąk dwakośnych 61 morgów, past- 
wisk 1. m., pod budynkami 1 m. 
lasu 288 morgów, (w tym dębiny 
zaraz de wycięcia 2800 sztuk dę: 
bów). Razem obszaru 601 morgów 
Suehe dochody z młyna i karczmy 
600 zł. rocznie. — Długów bipot 
nie ma. 2347 1-8 


Zgłoszenia należy przesyłać : 
J. P. poste restante Rymanów. 


PIWO 


w butelkach i beczkach 


Hod 


Monachijskie Lówenbriu. 
Lwowskie Marcowe. 
"8m0]40d843 ©/49£90mMZ$ 


Ołomunieckia marcowe wystałe. 
"30035 8.3x3 Ámofey Jo 


cznych z najszlachetniejszej 

wełny, zalecane dla osób wątłego 

zdrowia, łatwo się przeziębiają- 
cych. 


CZARODZIEJSKA KSIAŻECZKA 


Prześliczne obrazki kolorowe 
z tekstem 2368 1—2 


Wł. Bełzy i St. Rossowskiego 


w oprawie 


INF Cena | złr 50 ct "TĘ 


(z przesyłką złr. 1-70). 
NAKŁAD KSIĘGARNI 


H. ALTENBERGA 


we Lwowie. 


Koszule 

kaftaniki 

Kalesony I majtki 

Skarpetki I pończochy 

Ogrzewacze nn żołądek 

Kamaoza 

ZEE 1 myśliwskie ze stopami 
1 06% 


yed erp 


O81Zp T UZÁZƏ 


I 


-35u * 


Kamizelki męskie włóczkowe z rę- 
kawami 
Staniki włóczkowe do noszenia 


po sukni z rękawami i bes, 
Spodnioe włóczkowe 


poleca 2121 d 1—? 
handel płócien I bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 
CZE O>OĆ ><: 


ZE |. 
NA GWIAZKĘ! 


Najpraktycmiejsze podarki || Najnowsze Książki dla młodzieży 
na święta! wydane nakładem Maurycego Orgelbranda 


Aparaty | WD pcsadzki (po znajdujące się na składzio 
cenie zniżone; z powodu ułatwiń w księgarni SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie, 


fabrykawi tychże), sztuka zł. 2. 
Szesnnstolatni Wojewoda. Powi ść dla | Melvillua, karton. zł. 1:95, W ozd, 


W zz US zg p W gz EW 


Aparaty do zmiatania prochu z dwa- 
nów ichodn ków, sztuka zł 1vi 12-50. młodzieży przez M. Zielińską. Kart. opr. zł. 2:60. 
zł 153%, opr'wne zł, 2'35. Trzy lata pobytu w stepach Ameryki. 


Filtry węglowe do oczyszezau a woły, 
wina i spirytus w, sztuka zł 2, 350, Goście Cłotki Klotyldy przez Mistress Przygody młodego sieroty, z 12 sta- 


majlepszy, 


do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu. 


Wszelkio zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskuteezniona. 
Zarząd zakładu gazowego we Lwowie. 


2135 1—? 


najtnśszy i majczystszy materjał opałowy de kucheń i pieców 
ME polecamy na porę zimową. "TQ 
Każdą ilość dostarczamy do m'eszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na proninelg wysełamy wagon kokou — 10.050 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwôw. 
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowycb,tudzied kucheń do epalania koksem. 
Posiadamy także na składzie piece żelazua wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 


16. pięknemi litografjami. Na. welin. 
papierze zł. 1:95, karton. zł. 2'35, 
w ozd. opr. zł. 24', na papierze 
Cztery miesiące pobytu na jednej z wyop białym z 16 rycinami a. 1'56, z 4. 
Marklzów pośród dzikich, przez B. rycinami zł. —'95, bez rycin zł. - ‘65. 
Branka Litowska. Powieść ua tle bistorycznam (z czasów napsdu Ta- 
tarów) dla mł dzieży, prz z M. Zielikską. Z 4rycinami rysunku 
Liinieza, karton. zł. 1:50, w ozd. opr. zł. 2:20. 
Druga matka. Powieść dla dorastejącej młodzieży, przes Bronis ła- 
„ wę Porawską (autorkę „Raginki*), karton. zł. 105, ozd. opr. zł, 170. 
Skarbczyk obrazkowy. Książka do zabawy i rozrywki dla małych 
R z piękuemi kolor. obrazkami (około 150) i tdat.emi wierszami. 
ø FOiładka ozd. ko!or. Cena zł, 1-05. 281 


nie z niemieckieg . Wyd. 8.2 8 
kolor. ob azkami, karton. zł. 153, 
w ozd. opr. zł, 1:96. 


O O ES PODARKI NA GWIAZDKĘ | „zza 
oz BE 


ZZ Z a z w PORAZ EERARASAA p O A DĄ === 
Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Ra. 


, 


a 73 


zę l 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


p ë "m 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


N a 


